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N ajw yższy Rozkaz o właścicielach cząstkowych.
W nieobecności M inistra S ekretarza Stanu K róle­

stwa Polskiego, Tajny Racica S ta ryn k iew m  odezwą 
z dnia 20 listopada (2 g rudn ia) N-ro 7,942 zawiado­
m ił Namiestnika w Królestwie, że postanowienie Ko­
m itetu Urządzającego, zaw arte w protokóle S3-o po­
siedzenia z dnia 31 lipca (12 sierpnia) r. b. o właści­
cielach cząstkowych, z Najwyższego Rozkazu wnie­
sione było do Komitetu do Spraw Królestwa Polskiego.

Kom itet do Spraw Królestwa uznając za rzecz słu- 
szaą, aby podobnie ja k  to miało miejsce w Cesarstwie, 
przedsięwziąść środki w celu złagodzenia dla właści­
cieli małych posiadłości w Królestwie, skutków no- 

uuo. u wego urządzenia włościan, uważał wszakże, żew ty m
strją. — Volks. Z . -  T u r c ja .  Konferencja sanitarna.— j  celu takie jedynie środki przedsięwzięte być mogą, 
"W io ch y . Więźniowie polityczni.—Interpelacje.— Plan i ktoreby w żadnym razie nie naruszały praw nadanych 
finansow y.-Propozycja.- K o r e s p o n d e n c je  ze Lwo- j włościanom przez Ukaz Najwyższy z dnia 19 lutego 
v a i Paryża.—N ieb iesk a  k sięga .- K o resto n d eń - i (2 marca) I8b4 roku.

| Mocą tego Ukazu włościanom wszelkiej nazwy, o- 
i siedlonym w dobrach tak  pry w atnych, jako i rządo­
w y c h , przyznane są na w łasność t*  osady, z który ch 
; oni użytkowali, lub do których mieli niewątpliwi pra- 
! wo w czasie ogłoszenia Ukazu. Z pod tego ogólnego 
j prawa nie zrobiono żadnego wyjątku co do włościan

XT . . . . . , ,  ,  . • ! osiedlonych w małych posiadłościach ziemskich, nie
N ajw y że j za tw ie rd zo n a  w d. 5 (17 ) s ty czn ia  ■ byłoby przeto ani słusznenii aBi roożeblieIS v.Yłącza-

r .  b . u s ta w a  g im nazjów  i p ro g ia n a z jó w  m ęzk ich  \ nie pomienionych posiadłości z pod przepisów “Ukazu
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dla ludności ruskiej greko-unickiej w królestwie 
polskiem, zamieszczona jest w osobnym dodatku 
do dzisiejszego numeru Dziennika.

O kólnik do Kornisij Spraw  Włościańskich 
w Królestwie Polskiem  N r . 41.

Postanowienia Uoraitifc: Utządzającego 
w Krókstwia Poisiiieia.

5 (1 7 ) stycznia 1866 r.
(dalszy ciąg patrz Nr. 20 i 21.)

P o s i e d z e n i e  s t o  p i e r w s z e  i  s t o  d r u g ie  w  d n iu  
25 I 27 LISTOPADA (7 1 9 GRUDNIA) 1865 R. 

P o z y c ja  502.

j z dnia 19 lutego (2 m arca) 1864 r  , albowiem przez 
j to właśnie zostałyby naruszone prawa włościanom 
! Królestwa Polskiego Naj miłościwi ej nadane, 
i W Cesarstwie, ustawy z  dnia 19 lutego 1861 roku 
| dopuszczały niektórych wyłączeń dla posiadłości 
I właścicieli cząstkowy ch, lecz przy tern prawo stałego 
• użytkowania z zajmowanych gruntów , nadane wszy- 
| stkim w ogóle włościanom, w .całej swej mocy rozeią- 
! gało się również i do włościan posiadłości cząstko- 
| wych; włościanie ci, zajmujący grunta  przed wyda- 
| niem Ustaw, otrzym ali uposażenie gruntowe tak  sa- 
: mo, jak  i włościanie dóbr większych; jakkolwiek zaś 
! dla dogodniejszego urządzenia właścicieli cząstko- 
I wych i włościan u nich osiedlonych, dozwolone było 

. .  . , , , , .  , . , ! przeniesienie tych ostatnich na grun ta  rządow e, był
N ajw yższy rozkaz co do uchybień popełnianych p rzy  j przytem  wszakże zastrzeżony jako niezbędny w aru- 

spraw dzam u tabel likwidacyjnych. | nek, z jednej strony żądanie dziedzica, a z drugiej,
Komitet Urządzający w celu usunięcia trudności | zgodzenie się samych włościan, którym  prócz tego dla 

przy poprawianiu w tabelach likwidacyjnych mniej i ułatw ienia przesiedlenia się, zapewnioną była pomoc 
znaczny ch niedokładności liczbowych i dla zapew nie-1 w pieniądzach i m ateriale budowlanym, tudzież ulga 
nia śpieszniejszego postępu operacji likwidacyjnej,j w podatkach i powinnościach rządowych, (d. c. n .) 
w dniu 18 (30) września r. b. (Posiedzenie 90, poz. i • •  T n . T, , . .
445) postanowił: przy sprawdzaniu tabel likwitjacyj-1 . K m xisja  L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem  po-
nych nie uważać za pomyłkę wymagającą sprostowa- i J m H ’n l  ‘ej T mT i  «  wynagrodzenia likwi- 
nia, takie niedokładności w obliczeniu wynagrodzenia i : \ b kop. 2 . , przypadające na mo
likwidacyjnego w każdej tabeli, k tóre razem wzięte i %  ^P orządzenia  Komisji z dnia 17 (29) Stycznia r. 
nie przenoszą 1 % przypadającego dziedzicowi ka- j ; nt0Diemu Makomaskiemu, włascicie.owi dóbr Tur-
pitału, t. j. k tóre  wynosić będą nie więcej nad jeden *ow,cc’ Położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Hru- 
rubel na tysiąc rubli wynagrodzenia likwidacyjnego, himowstom Gminie Turkowice, y ystai e zostało do Ka­
ra  wyjednaniem wszakże na to Najwyższego Ńajja- sy .f°,w.)a' u f JfrVf8°’ ™ wypłaty komu należy,
śniejszego Pana zezwolenia i w ilości rs, a3,l JO kop. <0, przypadające na rz.ocy roz

Obecnie Tajny Rad a Starynkiewicz  w nieobecności i Porz%d“  Komisji z dnia 17 (29) Stycznia r. b. Grze- 
M inistra Sekretarza Stanu, w odezwie z dnia 18 (30) j f m>v?  ! ‘>u“ ew’ właścicielowi dóbr donacyjnyeh Micha, 
listopada do Namiestnika Królestwa, zawiadomił, że Augustowskiej, PowiecieMa-
Komitet do Spraw Królestwa Polskiego, po roztrzą- , p“ f V Bi,we »./.umsk, wysłane zostało o 1 
śnięciu wniesionego doń z Najwyższego Rozkazu po- j Augustowskiej, celem wypłaty ko* u nale-
tanowienia Komitetu Urządzającego, zawartego w po- i 1 ’ "  1 rs- 15»662 kop. 11, przypadające J

zyęyi 4 4 5 ,: 
zatwierdzić,
tetu  do Spraw Królestwa, dnia 16 (28) listopada v»iu- , y , ^  T) 0-n.iiari,i<»»n
snoręcznie napisać raczył „W ykonać.” i Kuc ma, wysłane zostało do Kasy Powiatu Sl ' g J

„  j . : celem wypłaty komu należy; -  w ilości rs. 12,595 kop.
u?Ja- i 67, przypadające na mocy rozporządzenia Komi-ji z dnia

Po wysłuchaniu tego Komitet Urządzający posta- i 17 (29) Stycznia r. b. Wacławowi Swierzawekiemu, wła-
nbwi!: i ścicielowi dóbr Żerniki, położonych w Guhernji LubeU

1) Powyższy Rozkaz Najwyższy z dnia 16 (28) li- skicj, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Żerniki, wysła

b. Hilaremu Ostrowskiemu, właścicielowi dóbr Czejk 
położonych w Gnbernji Płockiej, Poniecie'Pułtuskim, 
Gminie Czajki, wysłane zo tało do Kasy Powiatu Płoc­
kiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs 31,174 
kop. 22. przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 17 (29) Stycznia r. b. Juljanowi Jeżewskiemu, 
właścicielowi dóbr Hołubię, położonych w Gubernji Lu­
belskiej, Powiecie Hrubieszowkim, Gminie Hołubię, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rs. 645 kop. 3, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z daia 17 (29) 
Stycznia r. b. Ludwikowi Grochowskiemu, właścicielowi 
dóbr Tchórz, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Płockim, Gminie Kleniewo. wysłane zosttło do Kasy P o ­
wiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; —w ilości 
rs. 23,500 kop. 49, przypadające na mocy rozporządze­
nia Eomisji z dnia 17 (29) Stycznia r. b. Juljanowi Ku­
szet, właścicielowi dóbr Niwiska, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Siedleckim, Gminie Niwiska, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rs. 37,325 kop. 88, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 17 (29) 
Stycznia r. b. Janowi Kulikowskiemu, właścicielowi dóbr 
Hohiatyn Pawłowice i Oszczew, położonych w Gubernji 

i Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Dołhoby- 
j czew, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, ce- 
j lem wypłaty komu należy; w ilaści rs. 966, przypada 

jące na mocy rozporządienia Komisji z dnia 17 (29) 
Stycznia r. b. Feliksowi Mikorskiemu; wlaścicielomi dóbr 
YUoszc. yca, położonyeh w Gubernji Warszawskiej, Po­
wiecie Włocławskim, Gminie Lubań, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komn na- 
leży; — w ilości rs. 3,583 kop. 83, przypająee na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 17 (2w) Stycznia r. b.

. Marcelemu i Aleksandrze Grejber, właścicielom dóbr 
j Gończyce, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 

Łukowskim, Gminie Sobolew, v ysłane zostało do Kasy 
Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu należy.

W arszawski Ober-Policmajster.—  Pewołując się do 
poprzednich ogłoszeń, ponownie zawiadamia mieszka - 
ców, że na place okalające cytadelę, śmieci ani żadnych 
jakiegobądś roizoju nieczystości składać nie wolno, jr.ż 
to’ze względu na porządek jaki tamże został zaprowa­
dzony, jak ciemniej, że ze złożonych nieczystości powsta­
jące wyziewy na zdrowie okolicznych mieszkańców szko­
dliwie oddziaływać mogą, uprzedza zarazem, że służba 
do przestrzegania w tym celu ustanowiona, otrzymała 
rozkaz każdego przekraczają ego zatrzymywać i do po­
licji miejscowej odstawiać dla pociągnięcia do surowej.
odpowiedzialności.

WłjlAh m E IIBHKBOWY

d o p ad a  wnieść do protokółu Komitetu; i 
2) W ykonanie onego poruczyć Komisji Likwida­

cyjnej.

ne zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty 
komu należy; w ilości rs. 3 3 ,372  k. 32 przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji zd . 17 (29) Stycznia r.

v /a isa a w a , d n ia  18 ( 3 0 )  S ty c z n ia .

j Jedyny telegram donosi z Paryża, że Patrie,
; która pedała wiadomość iż dokumenta dyplo- 
| matyczne w kwestji meksykańskiej i korespon- 
i dencje w tym przedmiocie z gabinetem washing- 
I tońskim, nie będą zamieszczono w żółtej księ- 
: dze, aby zostawić rządowi swobodę działania 

w prowadzeniu dalszych układów, oświadcza,
I że wśpomnione dokumenta zostały oddane do 
j druku i w oddzielnej broszurze, jako dodatek 

do księgi żółtej, będą wraz z nią oddane sena­
torom i deputowanym. G-'yby chcieć wyprowa- 

> dzić ściśle loiczne wnioski z tych oświadczeń 
I półurzędowego dziennika, należałoby sądzić,, 

że rząd francuzki stracił nadzieję doprowadze­
nia do skutku układów w kwestji meksykańskiej, 

1 kiedy ogłasza dokumenta.
W francuzkicm ciele prawodawczem, przy 

' sprawdzaniu ważności wyboru p. Walewskiego,
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na deputowanego, opozycja podniosła ważną 
kwestję konstytucyjną, mianowicie czy senator 
może stawiać swą kandydaturę na deputowane­
go bez podania się do dymisji, i czy senator 
będąc mianowany dożywotnio, może podawać 
się do dymisji. Pierwszy punkt, stosownie do 
wniosku ministra stanu, większość izbyrozstrzy­
gnęła, przyznając senatorom prawo ubiegania 
się o mandat deputo wanego bez podania się do 
dymisji, w skutku czego i wybór p. Walewskie­
go uznany został za ważny, a opozycja wypro­
wadziła z tego wniosek, że i deputowanemu 
wolno stawiać swą kandydaturę bez złożenia 
mandatu; utrzymanie się tej zasady, może mieć 
ważne przy dalszych dodatkowych wyborach 
następstwa; kwestja co do możności ze strony 
senatorów podawania się do dymisji, nie została 
w izbie rozstrzygniętą.

Na posiedzeniu senatu włoskiego w d. 26-m  
b. m., p. Tecchio interpelował gabinet w przed­
miocie układów ze stolicą apostolską i uznania 
królestwa włoskiego przez Hiszpanję. Jenerał 
La Marmora w krótkiej odpowiedzi zbił rozu 
mowanie p. Tecchio, który zarzucał rządowi, iż 
nie skorzystał z toczących się układów, aby żą­
dać wydalenia Franciszka II z Rzymu, coby po­
łożyło koniec bandytyzmowi, i odparł uwagi 
interpelanta co do uznania przez Hiszpanję, wy­
kazując zadowolnienie całego kraju z tego uzna­
nia. Jnterpelacja ta nie miała dalszych na­
stępstw.

Kiedy w Paryżu zapewniano, że rząd rzym­
ski zaciągnął pożyczkę 50 miljonów fr. od domu 
Karola Latitte na 5%  po kursie 52 */4, i doda­
wano, że stolica apostolska przełożyła przyjęcie 
tak uciążliwych warunków, niż udzielenie porę­
czenia na dobrach duchownych, czego wymagał 
dom Rotszylda, z którym prowadzono układy 
wprzód nim się zwrócono do domu Karola La­
titte,— listy z Rzymu z 22-go stycznia zape­
wniają, że stolica apostolska, zaciągnęła w^po- 
mnioną pożyczkę po kursie 64 od bankiera Kol­
ba, reprezentującego różne domy niemieckie.

Przyjęcie przez komisję sejmu szwedzkiego 
traktatu handlowego franko-szwedzkiego, nie 
nastąpiło bez walki, bo dopiero po trzykrotnem 
głosowaniu, tak uporczywą jest rutyna i opór 
interesów prywatnych. Zniesienie czterech izb 
stanowych w sejmie szwedzkim, sprawiło wiel­
ką radość w Norwegji, gdzie nie było takiego 
podziału reprezentacji kraju. Wszelako storthing 
uorwegski odrzucił reformę liberalną, dążącą do 
wprowadzenia corocznych posiedzeń izby pra­
wodawczej, zamiast trzechletnich. Zbliżenie się 
zatem dwóch królestw, jakie rząd spodziewał się 
przeprowadzić za pomocą tych reform, nie j est 
tak blizkie.

Chociaż przeciwnicy reformy parlamentarnej 
w Anglji .utrzymywali iż to jest sprawa stronni­
cza zupełnie obo;ętna dla kraju, wszelako ruch 
w tej kwestji, od czasu śmierci lorda Palmersto- 
na, ani na chwilę nie ustał. W przeddzień pra­
wie otwarcia posiedzeń izb, kiedy gabinet powi- 
nienby już mieć ustalone zdanie co do mającej 
się zaproponować reformy, opinja publiczna cią­
gle ujawnia się na meetingach. W zeszłym ty­
godniu na dwóch meetingach w Newark i Hull 
oświadczono się za niezbędnością przyspieszenia 
rozstrzygnięcia kwestji reformy. Na meetingu w 
Hull, p. Clay wystąpił z nową myślą, proponu­
jąc aby obok zmniejszenia censum wyborczego, 
nadano prawo wybierania wszystkim, ktoby mógł 
zdać egzamin, odpowiedni wymaganemu od niż­
szych urzędników celnych. Może w praktyce 
środek ten przedstawiałby pewne niedogodności, 
lecz dąży on do uczynienia z prawa wyborczego 
zachęty do rozszerzenia oświaty. Artykuł Time- 
sa potwierdza zdanie o krytycznym stanie Irlan- 
dji. Dziennik ten oświadcza iż fenienizm co­
dziennie się wzmaga, że ajenci amerykańscy ba­

łamucą „najwierniejsze/’ prowincje, i domaga się 
aby rząd ogłosił stan oblężenia w całej Irlandji, 
z pewnemi jednak zmianami. „Nie będą uzy­
sk a n e  pomyślne rezultaty,” powiada on, ,.do- 
„póki nie zostanie zniweczona rzeczpospolita 
„irlandzka w Nowym Jorku.”

Dz enaik madrycki Politico, donosi o ukaza­
niu się statków chlijskich pod Walencją, ściga­
jących statki hiszpańskie zajmujące się handlem 
nadbrzeżnym. Zapewniają, że to nie są korsa­
rze, ale rozbójnicy osłaniający się flagą chilij­
ską.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ne poniżej korespondencje ze Lwowa i Paryża.

* (O brazy). W  jednein z pism tutejszych była 
wzmianka o dwóch obrazach pani Niny Hryniewicz, 
znajdujących się na tutejszej wystawie towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych — jednym przedstawiającym 
św. Cecylję, a drugim portret ojca artystki, jenerała 
wojsk francuzkich barona de Prechamps hrabiego d’ Au­
sterio. Te dwa utwory pani Hryniewicz przypominają 
nam dawniejszy jej obraz, przedstawiający św. Magda­
lenę pokutującą, który był umieszczony na wystawie w 
Paryżu, a następnie na wystawie w sali towarzystwa 
dobroczynności, która przyniosła około 2,000 rs. do­
chodu. Ogromne wrażenie jakie sprawiał ten obraz, 
pobudza do zrobienia pytania, czyby nie można wyje­
dnać aby obraz ten był umieszczony na wystawie to­
warzystwa sztuk pięknych, wraz z skarboną towarzy­
stwa dobroczynności ? — Niezawodnie, w obec chętnej 
do niesienia pomocy cierpiącym publiczności naszej, 
rezultat tej próby byłby zadawalniający. V.

* ( Z a b a w a  t a ń c u j ą c a ) .  Z upoważnienia J W. 
Hrabiego Nam iestnika, dany będzie we czwartek, 20 sty­
cznia (1 lutego), W sali klubu ruskiego, wieczór tańcują­
cy na korzyść ochrony Mikołajewskiej dla dzieci żoł­
nierskich w* Warszawie. Cena biletu na jedną osobę wy­
nosi 1 rs. 50 kop., bilet zaś dla jednego kawalera z j e ­
dną lub więcej damami, kosztuie 3 rs. Wieczór rozpo­
cznie się o godzinie 9-ej. Biletów wejścia na wieczór ta ń ­
cujący dostać można w kantorze klubu ruskiego, na tych 
samych warunkach, jak  to ma miejsce co do balów da­
wanych przez klub, tudzież u członków rzeczywistych za ­
rządu ochrony i w samym gmachu ochrony, u admini­
stratora takowej, Sergjusza Maksymowicza Rokitańskie- 
go. Dla odróżnienia biletów na jedną osobę od biletów 
familijnych, pierwsze z nich będą koloru żółtego, drugie 
zaś zielonego. Podczas samego wieczoru, w werendzie 
znajdującej się obok sali) restaurator klubu urządzi dwa 
bufety, w których można będzie dostać, za umiarkowaną 
cenę, herbaty, lodów i limoniady. .Urządzający wieczór 
proponują tym z pp. gości, którzy sechcą zostać na k o ­
lacji, ażeby zapisywali się zawczasu na ta k o \ą  przy k u ­
powaniu biletów na wieczór, na liście umyślnie w tym 
celu przysposobionej.

* ( T y d z i e ń  f i n a n s o w y ) .  Z ogólnego porówna­
nia ostatnich kursów' giełdowych z zeszłotygodniowemi, 
można wnosić o pewnem ożywieniu ruchu kapitałów, ale 
zarazem o nowem pogorszeniu waluty. W szystkie p ra­
wie papiery krajowe i cesarstwa podniosły się, oprócz li­
stów zastawnych. Pożyczka premjowa szczególnie pod­
skoczyła. Listy likwidacyjne były już w ciągu tygodnia 
płacone po 80,25, nawet owe dotąd nieruchome dowody 
likwidacyjne dawne podniosły się; przeciwnie li-ty zasta­
wne straciły '/ iu % . Akcje kolei w.-wiedeńskiej nie po­
jawiają się, w.‘bydgoskie sprzedają się po zniżonym o 
V.,70 kursie. Terespolskie,stanęły we czwartek o całe 
1 ‘/ 2e/0 wyżej pari. Wexlowe kursa znacznie się pogor­
szyły. Mienne na złocie podniosło się prawie o 4"/0. Bank 
francuzki stracił jeszcze 20 m. fr. rezerwy metalicznej, — 
angielski 5 '/2 m. W  skupie v\exli widzimy objaw sprze­
czny z powodu zapewne różnicy stopy: kiedy portfel ban­
ku francuzkiego powiększył się o 18 m. fr., banku an­
gielskiego przeciwnie zmniejszył się o 60 m. fr. N ie­
którzy utrzymują, że na 8% nie skończy się,—że bank 
augielsly będzie musiał pójść do 9 i 10%. Zaprzecza 
temu „Economist”, twierdząc, że jeśli nie nadzwyczajne­
go nie zajdzie, stopa obecna wystarczy do przywrócenia 
regularnego biegu rzeczy; — mniema nawet, że dość by­
łoby 7%, gdyby się był bank więcej pośpieszył: „Eatwo 
..jest, mówi on,— stosunkowo łatwo— zatrzymać złoto; 
„trudno zaś go zawrócić, gdy wyszło. W tym ostatnim 
„razie, potrzeba naprzód ponieść koszta, a powtóre ma 
„się przeciw sobie bezwładność natury ludzkiej, k tórą 
„się miało za sobą, dopóki złoto nie był ) jeszcze wyszło." 
Bank pruski zamierza podnieść swój kapitał akcyjny o 5 
miljonów talarówr (zatem do 20 m. tal.), na co jednak 
jeszcze prawo sejmowe nie zostało uchwalone. W  razie 
dojścia tego projektu, udział rządowy ( 1.897.800  tal.)

wynosiłby o mało więcej jak  '/, 2 kapitału zakładowego. 
Nowy minister skarbu włoski Scialoja, potępia pożyczki 
i wszelkie źródła nadzwyczajne; twierdzi, że równowaga 
budżetowa przywróconą być winna przez oszczęd­
ności z jednej strony, a podwyższenie podatków z dru­
giej. {M erkury).

* ( W y r a b i a n i e  p a p i e r o s ó w ) .  Pod dniem 7 
stycznia 1865 r, zabronionem zostało żołnierzom wojska 
konsystującego w królestwie polskiem, sprzedawanie pa­
pierosów i robienie gilz. W  kwietniu tegoż roku, przy 
dopełnionej na skutek denuncjacji rewizji w mieszkaniach 
żołnierzy na Powązkach, delegowany z urzędu konsum- 
cyjnego zabrał u jednego służącego wojskowego czter­
dzieści sztuk papierosów, kilka gilz i sprzęty do wyra­
bia iia papierosów. Z wyprowadzonego śledztwa pokaza­
ło się, że zabrane u służącego papierosy i gilzy wyrobio­
na były nie na sprzedaż, a dla własnego użytku oficera, 
u którego tenże służy. Urząd konsumcyjny, na wysto­
sowaną do siebie odezwę, zawiadomił, że podług usta­
wy dochodów tabacznych, zabronione jest wyrabianie 
papierosów nawet d la  własnego u ży tku , i przekraczają­
cy ulegają karze pieniężnej. Ze strony władzy wojsko­
wej wyrodziła się ztąd kwestja o niedogodności wykona­
nia przepisów ustawy tabacznej, wzbraniających przy­
rządzanie papierosów na własny użytek. Kwestja ta  za- 
k imunikowaną była pełniącemu obowiązki sekretarza 
stanu przy radzie administracyjnej królestwa, dla przed­
stawienia do decyzji Namiestnika. Z odebranej obecnie 
w tym przedmiocie odezwy p. o. sekretarza stanu z d. 
6 (18) stycznia N. 19108, dołącza się tu odpis, dla wia­
domości i zastosowania się wojsk, w królestwie polskiem 
konsystujących. (Podpisano) Szef sztabu, jenerał-le jt- 
nant M inkwitz.

K opja  odezwy pełniącego obowiązki sekretarza sta­
nu  p r zy  radzie adm inistracyjnej królestwa polskiego 
do szefa sztabu okręgu wojennego warszawskiego , z d. 
6 (1 8 )  stycznia 1866  r. za N . 19108. Przy nocie 
z d. 5 listopada 1865 r. za N. 5763, JW . Pan zakomu­
nikowałeś mi raport naczelnika warszawskiego oddziału 
gwardji, jenera ł adjutanta barona Korfa, o niewykonal­
ności przepisów ustawy tabacznej, wzbraniających przy­
rządzanie papierosów na własny użytek. Raport ten, 
z polecenia JW . hrabiego Namiestnika, przesłany był 
na rozpatrzenie komisji rządowej przychodów i skarbu, 
która w odezwie swej z dnia 24 grudnia (5 rtycznia) 
1865/6 r. za N. 62301/15612 wyraziła: że wedle n a j­
wyżej zatwierdzonej w d. 9 (21) kwietnia 1860 r. usta­
wy o podatku konsumcyjnym od wyrobów tabacznych, 
przyrządzanie wszelkiego rodzaju wyrobów tytuniowych, 
w tej liczbie i papierosów', może'być wykonywane tylko 
na fabrykach pod dozorem urzędnika skarbowego, dla 
zapewnienie dochoda skarbowego, ustanowionego od te ­
go artyku łu . Przekraczający ten przepis ulegają karze 
pieniężnej prócz konfiskaty materjałów. Cena bandero- 
lu do papierosów jest w porównaniu daleko wyższą od 
ceny bauderolu do tytoniu, sprzedawanego w paczkach, 
a zatem potajemne wyrabianie papierosów nawet z tyto­
niu, od którego podatek został uiszczony, przynosi usz­
czerbek dochodom skarbowym, a tem barddej, jeżeli do 
tego wyrobu używany je  st tytoń przemycany nieobande- 
rolowany. Z tego powodu, niemniej z uwagi, że dozwo­
lenie w yrabiania papierosów na własny użytek pocią­
gnęłoby za sobą wyrabianie takowych na sprzedaż, ko­
misja rządowa przychodów i skarbu widzi potrzebę u- 
trzymania dotychczasowego przepisu. Co do uczynionej 
ze strony jonerał-adjutanta barona Korfa uwagi, że do­
pełniane rewizje w celu wykrycia przyrządzania papiero­
sów na własny użytek, naruszając spokojność domową, 
mogą spowodować rewidowanych do większych zdrożno- 
ści i nie zapewniają wcale wykonalności istniejącego 
przepisu, komisja rządowa przychodów i skarbu wyjaśnia, 
że skoro według § 51 ustawy tabacznej, mieszkania pry­
watne mogą być rewidowane tylko na zasadzie osobistej 
denuncjacji, w obecności urzędnika policji, przeto rakie 
rewizje nie mogą być zbyt częste i bez dostatecznych p o ­
wodów; w każdym jed ak razie każdy z mieszkańców 
winien poddać się tej rewhsji, jako dopełnianej na mocy 
najwyżej zatwierdzonych przepisów', a ustanowione kary 
na przekraczających te przepisy sprowadzą jeżeli nie znie­
sienie, to przynajmniej zmniejszenie nadużyć. Z powyż­
szych powodów, JW . hrabia Namiestnik królestwa, nie 
uznając możności pozwolić wyrabiania papierosów na 
własny użytek, polec'6 mi raczył prosić J  W. Pana o za­
rządzenie ogłoszenia wojskom w królestwie obowiązują­
cego w tej mierze przepisu w kraju tutejszym {Roz. do 
woj. okr. warsz.)

* S t a n  p o w i e t r z a ) .  D. 13 (25) stycznia o go­
dzinie 8 z ra n a  było w Petersburgu — 4,4; w Moskwie— 
6,4; w Kijowie — 1,3; w Odesie +  0 ,6 ; w Rydze — 1,3; 
w W arszawie -f- 1,8; w Libawie -j- 1,6; w Helsingfor- 
s ie— 6,1; w D orpacie— 3,9; 12 (24) stycznia, w M iko- 
łajewie +  1,8; w Odesie +  0,8; w Paryżu -f- 2,9. 
{Rus. In w .)
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* (O m o w i e  t r o n o w e j  c e s a r z a  N a p o ­
l e o n a )  wiele już wypowiedziano różnych zdań w 
ruskich i zagranicznych dziennikach; lecz jeden wstęp 
najlepiej charakteryzuje Gclos, upatrując w nim pe­
w ną prawdę, kiedy my nie widzimy jej tam w cale. 
Ustęp ten jest następujący: „Cesarz (Napoleon III) 
...chwali się, że we Francji nie ma więźni politycz­
n y c h , a zewnątrz Francji przestępców politycznych, 
„którzy nie otrzymaliby przebaczenia. Jest to w pe- 
„wnym  (w żadnym,—według naszego zdania. P. R )  
„względzie prawdą. Lecz nie należy zapominać, 
„że zewnątrz Francji jest starsza i młodsza linja 
„Burbonów i wielu emigrantów, jak naprzykład Wi- 
„ktor Hugo, Ledru-Rollin i t. d.. którzy nie mogą po­
w ró c ić  do Francji, dla tego że istnieje wr niej prawo, 
„dające rządowi możność trzymania w więzieniu, 
„z przyczyn politycznych cały 10k, kogo mu się po- 
„doba, bez dochodzenia sądowego; nakoniec, że pra- 
„wo drukowe poddaje więzieniu i wszystkich tych, 
„kto, nawet nie przedsiębiorąc faktycznie nic przeciwko 
„instytucjom drugiego cesarstwa, wyraża niekorzyst­
n e  o nich zdanie.” Zabawnem jest, że polscy publi­
cyści, niezadowolnieni z tego że cesarz Napoleon nie 
zaczepił ani jednem słówkiem polskiej sprawy, usiłu­
ją  w tym ustępie odkryć do niej aluzję. Krakowski 
Czas jest ostrożniejszy: całe nieszczęście zrzuca na 
sprawę meksykańską, która niby wiąże ręce Napoleo­
nowi; gdyby nie Meksyk, byłby powiedział coś o Pol­
sce. Znaczy, że jak tylko spiawa meksykańska zo­
stanie załatwiona, ze raz wystąpi na scenę spraw a pol­
ska. Niechże, się cieszy Czas i bałamuci polskich me- 
sjanistów.

* ( U w o l n i e n i e  z a r e s z t u ) .  Września, 25 
stycznia. Trzej kupcy tutejsi, którzy aresztowani by­
li* w Kutnie z powodu podejrzenia o to, że posiadali 
fałszywe pieniądze ruskie, zostali uwolnieni, gdyż 
przekonano się o ich niewinności. Tylko u jednego 
z tych trzech kupców znaleziono jeden papierek ru ­
blowy, który wydawał się fałszywym, i z tego powodu 
wszyscy trzej zostali aresztowani. (Fos. Z .)

AngTja.
* ( O t w a r c i e  p a r l a m e n t u ) .  Rozprawy par­

lamentarne rozpoczną się lównocześnie w obydwóch 
izbach angielskich, gdyż wydany już został rozkaz, 
ażeby zamek windsorski b \ ł  gotowy na przyjęcie de­
putowanych, w d. 5 albo 6 lutego, w którym to dniu 
królowa otworzy osobiście posiedzenia parlamentu. 
{L a  Fr.)

* (K w e s  t j  a r e f o r m y ) .  P. Milner-Gibson, czło­
nek rady i prezes izby handlowej rozwodził się nad 
billem refoimy na n.eetingu odbytym pod jego prze­
wodnictwem w dniu 23-m b. m. w Asthon-under-Ly- 
ne. Utrzymywał on, że od czasu billu reformy 1832 
roku oświata, którą naówczas posiadało miljon osób, 
dziś rozszerzoną jest pomiędzy trzema miljonami. 
Byłoby według niego pożądaną rzeczą, ażeby chciano 
przyjąć za podstawę prawa głosowania posiadłość do­
mu i stałe zamieszkanie; ale środki, jakie rząd pro­
ponuje, nie sięgają tak daleko. Rezultatem tej refor­
my będzie to, że znaczna część robotników nie zo­
stanie przypuszczoną do głosowania. Co zaś do rzą­
du, zamiarem jego jest przedstawić takie środki, któ- 
reby obecnie zadowolniły kraj. „Przyszłość, dodał 
ów mówca i dyplomata, pozostawioną jest samemu 
kiajowi, a mężowie stanu obowiązani będą troszczyć 

się o niego”. (T am ie).
* ( S t a n o b l ę ż e n i a ) .  Donoszą z Irlandji, że 

miasto Waterford zostało ogłoszone w stanie oblęże­
nia. Tej samej nocy wszyetkie proklamacje zostały 
pozdzierane. Każda z nich przebita była gwoździem 
z początkowemi literami J. R. B., a w miejsce God 
save the Queen napisano vffz^dzie God save the Green. 
Poprawki te przecież musiały zająć wiele czasu, a 
policja odkrywszy je, zachodziła w głowę z rozpaczy. 
{La F r.)

* ( L o r d  L o f t u s), mianowany ambasadorem 
argielskim przy dworze berlińskim, przedstawiał 
się 19-go b. m. królowej w Osborne. Uda się on naj­
pierw do Monachjuns, gdzie doręczy listy odwołujące 
go ze stanowiska posła przy dworze tamecznym, 
w połowie zaś lutego przr będzie do Berlina. (Patr. 
Z.).

Auatrja.
* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k a ) .  Cesarz ma być nie­

zadowolony z biegu sprawy węgierskiej od chwili je ­
go wyjazdu z Pesztu. Sejm nie spieszy się bynajmniej. 
Sprawozdania wyborów idą bardzo powoli. Z drugiej 
zaś strony nie słychać o niczem takiem, z czegoby 
można było wnioskować, że pełne zapału manifesta­
cje podczas pobytu cesarza w stolicy węgierskiej, do­
prowadzą do dotykalnego rezultatu. Stronnictwo re­
zolucji wzrasta po cichu, i sam nawet Deak, pomimo

usposobienia pojedi awczego, idzie zadaleko w swych 
żądaniach co do Węgier. W Wiedniu mówią już o 
zmianach w ministeistwie i wskazują na hr. Maury­
cego Esteihazego, jako na następcę hrabiego Belcredi. 
(Patr. Z.)

| * ( W i z o w a n i e  p a s z p o r t ó w ) .  Wiedeń,26-go
; stycznia. Gen. Corr donosi, że na skutek zniesienia 
‘ rewizji paszj ortów' na granicach państwa austriackie­

go, posłowie i korsulowie aurtrjaccy mają odtąd od­
mawiać udzielania wizy paszportowej, chociażby kto
0 takową upreszał. Dla powodów atoli wzajemności, 
wyłączają się z tego Francja, Turcja z księztwami 
nadclbańskicmi i Rosja. (W o lfs  T. B .)

Azęja.
* ( N a p a d ) .  Depesza nadeszła z Bombay z koń­

ca m. grudnia donosi od granic Pundżabu, że w doli­
nie Londkar wybuchło powstanie. Mieszkańcy trzech 
zracznicjszych okręgów napadli na terytorium angiel­
skie, ograbili je i cofi ęli się z powrotem. Wojska an­
gielskie poszły w' pogeń za niemi, odebrały im zdo-

| bycz, zburzyły ich siedliska i przyaresztowały dowód­
ców band. ( Wien. A lp .)

n'raneja.
* ( B u d ż e t ) .  Wydatki zwyczajne na rok 1867 

obliczone są w budżecie francuzkim na 1,524,383,181 
franków, z czego wyjada: na dług państwa i dotacje 
503.931,772 franków, na koszta administracji wszy­
stkich ministerstw 778,635,991 franków, na koszta

! administracji monopolów rządowy ch i poboru po- 
| datków 231.29 1,918 franków, do zwrotu 10,523,500 

franków. Z porównania łych liczb z budżetem na rok 
1866, okazuje się zmniejszenie wydatków na wszyst­
kie ministerstwa przeszło o 25 milionów franków', co 
pochodzi głównie z oszczęduości zaprowadzonych 
w ministerstwach skarbu, wojny i marynarki. Docho­
dy obliczone są na 1,622,856,877 franków; po potrą­
ceniu przeto wyż przytoczonej sumy wydatków, oka- 

| żuje się przewyżka 98,473,696 franków. Wydatki 
nadzwyczajne ustanowione są na 134 miliony frari., 
z przewyżki zaś powyższej, 88 milionów ma być uży­
tych na pokrycie tych wydatków. Ogólny przeto bi­
lans budżetu przedstawia przewyżkę 10 milionów, 
tak iż rok 1867 stanowić będzie ważną epokę w dzie­
jach drugiego cesarstwa. (Aordd. A . Z .)

* ( S p r a w d z a n i e  w y b o r  ó w). Wybór hrabiego 
Walewskiego był przedmiotem rozpraw w ciele pra- 
wodawczem. Na to posiedzenie, hr. Walewski odstą­
pił prezydencję wice-prezesowi Schneiderowi. P. Ju ­
les Favre wystąpił w imieniu opozycji, dowodzenia 
której zbijał p. Rouher, powełując się na przykłady 
poprzednio praktykowane. Sam wybór hr. Walew­
skiego został bez trudności zatwierdzony. Inny wy­
padek, który wywołał dyskusję wszczętą przez opc- 
zycję, dotyczył znanego wyboru p. Larrabure. Izba 
powstrzymała się z decyzją w tym względzie aż do

| chwili otrzymania raportu o tym wyborze. (Nordd. 
A . -Z.)

* ( O s t r z e ż e n i e ) .  P ary i, 26  stycznia. L a  Presse 
otrzymała ostrzeżenie z powodu um.eszczonego, wrjej 
numerze onegdaj.-zym, artykułu z podpisem Duver- 
nois. ( Wolffs T. B .)

* (W y r o  k). Księgarz p8ryzki Lacroix, za ogło­
szenie drukiem „Komentarzy do ewangelij” Proudho- 
na, skazany został na jeden rok więzienia i na karę 
pieniężną 1,509 fr. {Wien. Abp.)

Hiszpanja,
* ( A d r e s  s e n a t u ) .  Senat przygotowuje adres 

odpowiedzi na mowę tronową. W projekcie adresu 
powiedziano w kwestji uznania królestwa włoskiego: 
„Wymagania wyższej polityki i dogodności publicz- 
„nej, które uczuwać się dawały powszechnie, spowo- 
„ < owały niezbędność uznania królestwa włoskiego. 
„Decydując się na podobne postanowienie, dowiedli­
ś c ie ,  że można pogodzić miłość do ojca powszechne- 
„go wiernych, z biegiem opatrznościowym wypad- 
„ków.” W projekcie adresu powiedziano także, iż se­
nat spoglądać będzie z przyjemnością na urzeczy-' 
wistnienie oszczędności mających, na celu zrównowa­
żenie budżetu, i reform dotyczących decentralizacji
1 administracji prowincij. Senat zachował zupełne 
milczenie co do ostatnich rozruchów, wywołanych 
przez jen. Prima. (L a  Patr.)

* ( J e n .  P r i m ) .  Zapewniają, że jen. Prirn zanie­
chał projekt zwiedzenia Francji i Anglji i uprasza o 
pozwolenie przepędzenia całego roku w Portugalji, 
zobowiązując się słowem honoru nie opuszczać mia­
sta, które wyznaczonem mu zostanie na rezydencję. 
Jak skoro kwestja ta zostanie uregulowaną, margra­
bina de Los Castillejos uda się, jak powiadają, do 
Portugalji do swego małżonka. (Tamie).

* (P o w s t a n i e). W Hiszpanji spokojność nie 
została jeszcze zupełnie przywróconą. Komunikacja 
na kolei żelaznej z Tarragony została przerwaną

przez bandę, która utworzyła się w Katalonji, druga 
; zaś banda powstańców pod dowództwem Escobeda 
: udała się z Vails do Vendrel, bawiła w tem miejscu 
I przez dwa dni, a potem skierowała się z powrotem 
j ku Vails. Jenerał Pelaez, który wystąpił z Reuss 

dla ścigania Escobeda, udał się do Vendrell przez 
Ribę, potem przeszedł przez Alcover zbliżywszy się 
znowu do Rtuss, ale nigdzie nie napotkał bandy, 
którą ścigał. (Nord.)

N iem cy .
* ( Mo wa  t r o n o w a  f r a n c u z k a . ) Prawie 

cała prasa niemiecka wypowiedziała już swoje 
zdanie o mowie cesarza Napoleona. Ogólny rezultat 
tych zdań jest taki, że ostatnia mowa Napoleona III, 
nie tylko pod względem treści, lecz także pod wzglę­
dem stylu, barwy i siły, stoi daloko niżej od wszy­
stkich poprzednich mów tegoż monarchy. Zasługuje 
na uwagę, że okoliczność ta przypisywaną jest śmierci 
p. Mocquard’a, który uważany jest za autora wszy­
stkich poprzedinich mów cesarza. (Sehl. Z .)

* ( A d l a t u s  n a m i e s t n i k a ) .  A lto m , 2 6  
stycznia. Schl.-IJolst. Z . donosi z Kiel, że adlatus 
cywilny Hofmann ma być wkrótce zastąpiony przez 
Hallera. ( Wolffs. T. B .)

* ( Ks i ą ż e  Os s una) ,  ambasador hiszpański przy 
dworze petersburgskim (który doręczył obecnie Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiemu Księciu Cesarzewi- 
czowi Następcy tronu oznaki orderu Złotego Runa), 
spodziewany jest wkrótce w Niemczech, gdzie ma za­
ślubić pasierbicę księcia Karola Solms, księżniczkę 
Eleonorę Salm-Salm. (Patr. Z .)

Prusy.
* ( P r z y m i e r z e  A u s t r j i . )  Korespondencje 

wiedeńskie szerzą gorliwie wiadomość, żeAustrja sta­
ra się o przymierze z jednem z wielkich mocarstw 
militarnych. Gdyby mówiono co podobnego o Prusach, 
wówczas pisma wiedeńskie, nie omieszkałyby nazy­
wać tego zdradą kraju i t. p. (Patr. Z.)

* ( V o l k s z e i t u n g . )  Berlińska korespondencja 
litografowana donosi, że Volkszeitung, które to pi­
smo miało przed kilku laty przeszło 30,000 prenume­
ratorów, ma ich obecnie tylko około 9,000. Obowią­
zane jest ono tem, swemu nie pruskiemu sposobowi 
myślenia, zwłaszcza zaś stawaniu po stronie księcia 
augustenburgskiego. ( Tamie).

T u rc ja ,
* ( K o n f e r e n c j a  s a n i t a r n a ) .  Donoszą 

z Konstantynopola, że rząd turecki otrzymał zawia­
domienie o nazwiskach wszystkich członków wyzna­
czonych do utworzenia, konferencji sanitarnej, która 
ma zająć się cholerą, i że pierwsze jej zebranie odbę­
dzie się w początkach m. lutego. (Le M. Un. s.)

Włochy.
* ( W i ę ź n i o w i e  p o l i t y c z n i ) .  Obiegała 

niedawno we Florencji pogłoska, że rząd papiezki u- 
dzielił amnestję przestępcom politycznym trzymanym 
w jego więzieniach. Informacje zaczerpnięte przez 
główne organa prasy włoskiej zaprzeczają całkiem 
tej pogłosce. Rząd rzymski nie udzielił w tych cza­
sach żadnego ułaskawienia więźniom politycznym, 
nawet tym, którzy są rodem z Romanji, Marchij i 
Umbrji i których spotkało to nieszczęście, że znajdo­
wali się w roku i860 na galerach w Civita-Vecchia 
łub w więzieniach rzymskich, a nie w Ankonie lub 
Bolonji. (La  Patr.)

♦ ( I n t e r p e l a c j a ) .  Florencja, 26-go stycznia. 
Na interpelację p. lecchio w senacie, co do układów 
z Rzymem i uznania królestwa włoskiego ze strony 
Hiszpanji, odpowiedział La Marmora, że nie może 
na tę interpelację żadnej dać odpowiedzi. ( Wien. 
Abp.)

* ( P l a n  f i n a n s o w y ) .  Italie powiada, że plan 
finansowy p Scialoja nie może być jeszcze należycie 
oceniony. Jest to plan ogólny, dotyczący wszystkich, 
piawie rubryk budżetu dochodów i budżetu wydat­
ków, i niepodobna prawie uwierzyć, ażeby mógł on 
zostać nakreślonym w tak krótkim przeciągu czasu, 
jakim rozporządzał nowy minister skarbu.  ̂Zresztą 
plan ten różni się całkiem od planu p. Sella. Dawny 
minister wziął był prawo o mlewie za podstawę swe­
go systemu, podczas gdy przeciwnie p. Scialoja opie­
ra  swój system na podatku od dochodu. (L a  Patr.)

* ( P r o p o z y c j a ) .  Florencja, 25 stycznia. Na 
wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych, p. Ca- 
tucci postawił propozycję, ażeby przez czas posiedzeń 
parlamentu zawieszono wypłatę pensij dla deputowa­
nych. P. d’Ondes-Reggio i minister spraw wewnętrz­
nych wystąpili przeciwko tej propozycji, jako sprze­
ciwiającej się wolności, sprawiedliwości i służbie pu­
blicznej. Propozycja p. Catucci nie została wzięta 
wcale pod głosowanie. (Nord.)
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V I Z . ) będzie przez pięciu teraźniejszych dziekanów, młoko- 
j sów mających po 18—21 lat, zbiegłych z ławek szkół 
' warszawskich, są to mianowicie; Józef Jano\yski, G. 

Pawłowski, Piotr Aleksandrowicz, Adolf Pieńkowski 
i F. Przewłocki.

Towarzystwo to donosi, że trudni się dwiema rze­
czami: 1. ,,Zajmuje się urządzeniem wykładów popu­
la rn y c h  dla mniej wykształconych, jako t:ż  i wyż-

o ’ ) s ■> n 1 1 r t
Lwów , 26  stycznia.

Wczorajsze posiedzenie i wniosek Golu -kowskiego.— P roś­
ba o uwięzienie.

Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono prawie je- 
dnogłośnie żądaną subwencję 1 ,5 0 0  guldenów roczn e 
dla szkoły agronomicznej w Dublanacl). Ks. Naumo- j
wicz zastrzegł sobie, że w ż a -  ojSiych prelekcij we wszystkich najżywotniejszych ga-
Ł 8gdyr r i S d  Dublański nie jest zda hem księ- j £łężiach wiedzy ludzkiej.” Co za zarozumiałość! smar­
dza "  t J o  zakładem ki ajowym.‘ To oświadczenie ^acze odgrywający rolę pedagogów, sądzą ze są bar- 
szanownego p o s ł a , spowodowało księcia Sanguszkę do dzo uczonymi i doświadczonym,; te największe wśród 
wypalenia duchowieństwu obu obrządków uroczyste­
go kazania, które na posłów z mniejszych posiadłości ; 
nie najlepsze sprawiło wrażenie. K-iążę poseł zakw'e- j 
stjonował moralność stanu włościańskiego i zwalił i
całą winę tej ujemnej strony włościaństwa n a - d u ­
chowieństwo. W końcu mowy raczył książę obdarzyć 
wysoką izbę i przysłuchującą się jej rozprawom pu­
bliczność zapewnieniem, że w krajać'1, zachodnich E u­
ropy nie gospodarują lepiej niż u nas...

Po czem uzasadnili i rozwijali swnjew wnioski: ks.

emigracji młokosy, chcą odgrywać rolę mistrzów, 
zwierzchników szkoły. Pięciu wyrzutków chce odbwy- 
wać konferencje we wszystkich gałęziach wiedzy lu­
dzkiej! cóż to za szarlatanizm, co za fanfaronada: z 

! trudnością uwierzyć możemy, ażeby pięciu'smarkaczów 
liczących po 18 do 21 lat wieka i nieposiadających ani 

i stopni naukowych, ani dyplomów uniwersyteckich,
; rościło pretensję do posiadania tych wszystkich wia- 
j domości, jakie z trudnością wykład i we Francji aż 50 
| ciał uczonych, z których każde złożone jest z 50 pro-

-  ; i ------------------------j -------1 j  «/ ł ------ ---------- - ------------------------- j  j  *

oji) za podatki, na ostatek br. Gotochowski o zątesie- j 
niu ograniczeń pod w zględem  nabywania nieruchomo- '' ten, sPosóh P reseram i zyskać sławę i uczy 

, ^ ' S p o  obliczeniu głosów nad tern czy .n ić z kazalnicy profesorskiej trybunę pohtrcżuą .ja k
wniosek ostatni "odesłać do komisji prawniczej, m ar-i ™ gdyś postąpionem zostaną z kazalnicą kościelną, w liioscK osram . . j Lecz zawiodą się om mocno, gdyż me oświecą nikogo

5 i zapłacą własnemi pieniędzmi koszta oświetlenia sali. 
2. „Z drugiej strony (zajmuje się) wytworzeniem 

„stypendjów w celu kształcenia się młodzieży pol­
sk ie j."

Zapowiedzianą została na koniec bieżącego miesią­
ca sprzedaż bibioteki księcia Zygmunta Radziwiłła.

! Przejrzałem katalog i niezualazłem w nim ani jednc- 
go dzieła polskiego, nawet A. Mickiewicza; za to jest 

| tam mnóstwo bardzo poszukiwanych edycij autorów 
z XVI, XVII i XVIII wieku, ogółem 100 000 bardzo 
rzadkich dzieł. Ks. Radziwiłł, przyjaciel p. Emila de Gi- 

| rardin iś. p. Proudhona, nie pozwalał nigdy, przez cały

szalek oświadczył, że większość jest za odesłaniem.
Kończę niniejszy list wzmianką o ciekawym wy­

padku, że w Krakowie zameldował się ojciec rodziny 
z prośbą najp-k rniejszą, ażeby go z io n ą  i z dzieć­
mi zamkiręt >, gdyż nie mogąc znaleśc uczciwego za­
robku nie ma ani gdzie mieszkać, ani czem siebie z 
rodziną w\żywić. — O lepszą ilustrację naszych stosun­
ków społecznych trudno. d  ■

P a ryż , 2 2  s ty czn ia ,

Mowa tronowa cesarza Napoleona — Okólnik pięciu mędr­
ców z emiwracii- — Sprzedaż biblioteki księcia Radziwiłła. 
Obchód w'Londynie smutnej rocznicy 22 stycznia 1S63 r.

Cesarz olw irzył dziś, o godzinie pierwszej, posie-V .I .  [ ........  -  |  _______   , czas swego pobytu w Paryżu, ażeby mówiono w jego
zeiiia prawoddawcze na V. 186(5. Na szczególniejszą u - ; obecności o polakach, biblioteka zaś jego służy także 
wagę zasługuje ten ustęp mowy: „Jak skoro wszyscy i dowodem, że nie ma on wcale usposobienia polonotil- 
„fraucuzi, którym dziś nadane są prawa polityczne,
„zostaną przez wykształcenie oświeceni, natenczas 
J„bez trudności poznają prawdę i nie dadzą się zbłą- 
„kać przez zwodnicze teorje. Jak  skoro wszyscy ci,

on zaś od-

co z pracy rąk żyją, będą mieli możność osiągania 
Jcorzvści jakie zapewnia g >rliwa praca, wówczas oę- 
’’dą stałemi podporami spt .leczeń-twa, poręczającego 
im pomyślność i godność; nareszcie jak  skoro wszy-

‘ mo­rscy od dzieciństwa przejmą się zasadami wiary i 
„rainości, które ludzi w ich własnych oczach poi

skiego. To też emigracja nienawidzi go, 
płaca się pięknem za nadobne.

Donoszą mi z Londynu, że ma być tam dziś obcho­
dzona w St. Martin’s Hall, Long Acre, rocznica 22-go 
stycznia 1863 roku. Należałoby obchodzić roc ■ ice 
szczęśliwe, nie zaś niepomyślne. Powstrzymam s: na 
dzień 22 stycznia, lecz za to uiluminuję u siebie w 
dniu 19 lutego (2 marca), jako w rocznicę ogłoszena 

! ukazu cesarskiego dotyczącego uregulowania połuże-

„szą,-wówczas zrozumieją, że  po nad ludzkim rozu- 
.mem, po nad usiłowaniami nauki i mądrości, goi uje . 
wyższa wola regulująca losy tak jeduosfek jak i na-

„rodów.” , i
Nasi emigranci mocno Się zawiedli, gdyz me znale­

źli w mowie ces°r kiej nazwy Polski; nie zwrócili oni 
uwagi na wyż przytoczony ustęp. Go do inn e, zdaje 
mi się, że ustęp ten stosuje się do nich albowiem te- 
or.e zwodnicze, czyż nie są ich teorjami? Dalej, czyż 
nie znajdujemy rady danej robotnikom,' ażeby praco­
wali gorliwie i stali się, podporą rządu, zapewniające- i 
go iru pomyślność i godność i zarazem zasłaniającego

pod no- ; nia włościan polskich. A. M.

N ie b ie s k a  k s ięg a , 
niebieskiej księgiPodajemy z niebieskiej księgi, stanowiącej część 

sprawozdania ze stanu cesarstwa .fiancuzkiego' -za 
rok 18(55 i żakomuiiikowanej 23-go b. m. senatowi i 
ciału prawo lawcze mu, część dotyczącą stosunków 
zewnętrznych F ranci, a mianowicie spraw politycz­
nych. Pud bae sprawozdanie składane bywa rok 
rocznie przez rząd w i/bach.

Podc. as okresu, który nastąpił po przywróceniu 
cesarstwa, rzą l jego cesarsk iej mości był zniewolony 
do nieustannego niemal interweujowataia w sprawachich żvcie od uaiMŚci potworów społecznych? Dla cze- i 110 nieus auuego memai M w piawacii

wą, ula zapewnienia Francji należnego jej stanowiska. 
Dz.ś, będąc Wolnym od walk dyj lunatycznych, może 

wobodiiie swe sta rau a  urzeczywistnie-
ślą wzniosłą, że jest wyższa wola, regulująca losy tak

S rrn c iw  tej wyZzzej | «  W W - o  , «  . . .  . . .
C .“ *  A K a a u n S A  w jednej chwili usiło-1 ek»nom « u ,m ,  ,Jer ,ed,» m  .
wań
fatalist;
jeer

S e  p o S S ^ ^ f c ^ ^ o M ź ^ i g d : - |  dotknięte, rząd cesarza za przątał się 
mc de s zatrzymał się i przyznał do niemocy, podczas i mi kwes.jami, które pozostawały w zawieszenia, ble- 
gtły warUici chcą stosować -zagadnienia, kaleczą sobie’! dzrf on za uem i uważnie, i ma przekonanie, ze w ka­
rę. i narażają się nadto na szyderstwo widzów ich żdej okoliczności pos tępował i przemawiał w jak naj- 
szaloc, . eh usiłowań. j większej zgodności z zasadami, które Iraucja repre-

W jednej z moich korespondencij z sierpnia 1865, j zentuje w swiecie, 
donosiłem o istnieniu w Paryżu akademji poskiej, pod j * '
nazwą t .warzystwa naukowego młodzieży p o lsk ie j,- ! Konwencja zawarta z Włochami 15-go 
akademji, w której doskonali się gra w preferahsa,' 1864, zakreśl ła obu mocorstwrnm, które tak,iwą 
lancknechta i t. d. Akadejnja ta przesłała w tych pisały, wzajemueobowfą'kr 
dniach w l i  et orli okólnik, w którym powiedziano:
„Dnia 16 sierpnia 1865 r., ukonstytuowało się w Pa­
ryżu towarzystwo naukowe młodzieży polskiej; 1-go 
października 1865 r., zmieniło ono swą nazwę na naz­
wę towarzystwa naukowego i literackiego; nia uważa 
ouo jednak nowej fazy życia za ostateczny stopień d o -1 rancij 
skonał ości,” t, j. spodziewa się ono zostać 1 Wr'Q”wkrótce
uniwersytetem. Pięć fakultetów reprezentowanchy • wną dawnych prowincij piemonckich i

wrześnui 
:ową pod- 

Zastrzegła ona z drugiej 
strony, na rzecz stolicy apostolskiej, która nie b ała 
udziału w układach, swi b dę której ona może użyć 
o ile uzna to. etosowmm. Wykonanie tego układu 
postępuję biegiem naturalnym, i papież okazuje się 
skłonnym do korzystania z ofiarowanych mu gwa- 

Przenieóieuie siedliska rządu włoskiego do­
konane zostało bez trudności, za zgodą bezintereso-

wśród okla­

sków ze strony nowych prowincij królestwa. F loren­
cja była w nowszych czasach prawdziwem ogniskiem 
odrodzenia narodowego; z powodu tak swych trady- 
cij jak i swego położenia, wielkie t ■ miasto było na­
turalnie przeznaczone na to, ażeby zostało stolicą 
Włoch. Uczucia kraju w tym względz e, oraz zdro­
wy rozsądek i szczerość mężów stanu, są rękojmią 
wypełnienia zobowiązań umówionych 15 go września. 
Ponieważ rząd króla Wiktora-Emanuela wypełnił wa­
runek, który służył za, punkt wyjścia dla tego ukła­
du, przeto zdawało się nam, że przyszła pora, w któ­
rej powinniśmy rozpocząć ewakuację terytorjura pa- 
piezkiego. Powrót stopniowy naszych wojsk oddzia­
łami, uważany był zawsze jako kombinacja najdogo­
dniejsza dl i stolicy apostolskiej. Uniknione zostaną 
w tea sposób wstr/ąśnienia, jakie mógłby spowodo­
wać jednoczesny ich powrót. Środek ten przynosi in­
ną jeszcze korzyść: przez skoncentrowanie okupacji 
francuzkiej w pewnej liczbie punktów i rzez pozo­
stawienie prowincij opuszczonych pod strażą urmji 
papiezkiej, ta ostatnia przyzwyczaja się do wystar­
czania samej sobie. Jego świątobliwość raczył uznać 

; stosowność tych rozporządzeń i kazał podziękować 
: nam za troskliwość, która łąkowe natchnęła. Pierw- 
| szy oddział opuścił już państwo kościelne na pneząt- 
ku listopada, załogi zaś nasze cofnęły się z delegacij 

j Velletri i Frosinotle, które powierzone zostały woj- 
; skom stolicy apostolskiej. Żandarmi rzymscy, tak sa- 
‘ mo jak żołnierze innych broni, rozmieszczeni na gra­
nicy, rozwinęli przeciw bandytyzmowi wielką euer- 

. gję, i fakta, których liczba je -t już znaczna, świadczą 
; o skułecznem z ich strony strzeżeniu. Dwór rzymski 
zaprząta się ( bok tego zwiększeniem składu swej ar- 
mji i postawieniem jej w możności wystarczania sa- 

j mej do utrzymania porządku wewnętrznego na. całej 
; przestrzeni terytorjum pań-twa kościelnego. Ofiaro­

waliśmy mu na«ze Spółdziałanic dla ułatwienia wer­
bunków i .organizacji jego sił zbrojnych. Z mocy art. 
4-go konwencji z 15-go września, Włochy oświadczy­
ły się z gotowością ; odjęcia się. stosownej części dłu­
gu dawnego państwa kościelnego. Rząd cesarski ży­
czył sobie zapewnić dworowi rzyniskiemu dobrodziej­
stwa tego warunku. Trudności z leżały na obmyśle­
niu firm y kompromisu, któryby nie oznaczał ze stro­
ny pa ieża ż; dnego zrzeczenia się jego poprzednich 
zastrzeżeń. Gabinet francuzki spodziewa się dojść 

i wkrótce do takiego z gabinetem florenckim por; zu- 
mien a, które stolica apostolska będzie mogła przyjąć 
bez najmniejsi-ej ujmy dla swej godności. W-zystkie 
usiłowania Francji we Włoszech dążą do zapewnie­
nia trjumfu ideom pojednania pomi.dzv rządem kró­
la Wiktora Emanuela i papieżtwem. Dwa te mocar­
stwa dały dowód uspokojenia się umy łów przez 
wszczęcie układów, za inicjatywą pochodzącą od je ­
go świątobliwe-ci, dla nregulowut.ua spiaw relisiij- 

: nych. Układy le nie doprowadziły wprawdzie do ty; h 
. wszystkich rezultatów, jakich się po nich z początku 
spodziewano. Nie pozostały one atoli bezskuteczue- 
mi, albowiem strony porozumiały się c > do powrotu 
niektórych biskupów do ich djecezij. Nie mięszając 
się do t ch układów, nie mogliśmy jak tylko dawać 
do nich zachętę. Przy klasnęliśmy głośno temu usi­
łowaniu dwóch dworów włoskich roztrząsania bez 
pośrednika ich wsóinych interesów. Zobowiązując 
się konwencją z 15-go września, do szanowania nie- 
podległości j apieztwu, gabinet fi ireiicki zyskał przy­
chylił. ść tych rządów katolickich, z wyjątku m Au- 
strji, które wahały się jeszcze wejść w dyplqmatycz-* 
ne z nim stosunki. Ili. zpa.ja, którą gwarancja ta za­
spokoiła co do i r/y wiązania tego mocarstwa do ojca 
śwc, uznała króla Wiktora-Emanuela. Bawarja poszła 
za tym rz. kładem, i Saksouja także, będąca tak 
samo jak dwory madrycki i monachijski, w związ­
kach pokrewieństwa z wydziedziczonymi książętami 
włoskimi, powzięła takież postanowienie. Stosunki te 
zostały uświęcone traktatem handlowym, zawartym 
obecnie pomiędzy nkmieckim związkiem celnym i 
Włochami, Jest to cenna dla polo j ą  powszechnego 
rękojmia. Jeżeli podobne związki nie zostaną je.-zcze, 
jak się zdaje, zawiązane pomiędzy Austrją i półwy­
spom apenińskim, to wszelukoż interesa handlowe 
m -gą zapewnić zwyc ęztwo idei układów, które p< le- 

ipszając stosunki sąsiedzkie, wywarłyby odtąd wpływ 
I pożyteczny i utorowałyby na przyszłość drogę do 
zbliżenia. Rząd e sa rz a  ł ę Izie zawsze gotów do 
wspierania usiłowań, jakie bę łą  robione dla uizeczy- 

I w istnienia tej myśli, i nie omieszkał dać stronom in­
teresowanym do zrozumienia, że mogą one być za­
wczasu pewne jego dubrych usług.

!
Banja i Niemcy.

Wiadomo, że Austrja i Prusy, traktatem podpisa­
nym w Wiedniu 30-go października 1864, ułożyły się 
co do wspólnego rządzenia terytorjami, przez Danię 
im odstąpioneaii, aż do chwili, w której będą mogły
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porozumieć się co do stanowczego losu księztw. Po­
nieważ porozumienie podobne zbyt się opóźniało, 
przeto oba mocarstwa uznały za stosowne, zmodyfi­
kować system  administracji, na jaki z początku zgo­
dziły się. Rządy Szlezwigu powierzone zostały Pru­
som, rządy zaś Holsztynji Austrji. Ponieważ warunki 
ułożone w Wiedniu, mają w gruncie eha'-akier tym­
czasowości, przeto rząd jego cesarskiej mości w ynu­
rza życzenie, ażeby sprawa ta zakończoną została  
układem  pozostającym w zgodzie z ideami, poprze­
dnio przezeń wygłos-'onemi. Polityka przestrzegana  
przez Francję, tak względem Danji jak i względem  
Nitriliec, została przez też same mocarstwa oceniona 
jak  należało. Gabinet kope.nhagcń ki nie zapoznał 
względów, jakiemi powodowali my się, i korzystał 
z wszelkiej spos< bności dla złożenia lioldu szczero- 
ści naszej postawy podczas wojny, oraz życzliwości 
przyjacielskiej naszych usiłowań zmierzających do 
zrnn ejszenia jej skutków Niemcy ze swej struny m >- 
g ły  przekonać się, że wbrew dawnym przesądom, nie 
powodowaliśmy się względem nich żadnem uczuciem  
niechęci, i nie pozostaje nam jak pochwalić się uspo­
sobieniem rozmaitych państw niemieckich względem  
nas, lak  w kwestjach, które mamy traktować z nie­
mi bezpośrednio, jak i w sprawach ogólnych.

(d. c, n.)

a rty stk a  u le g ła  tak iem u oparzeniu , że zm arła  nazaju trz , i 
w  okropnych boleściach.

_ K  orespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
G dansk, 2 7  styczn ia  1 8 6 6  r .

M ule polepszenie w ogólnym tonie tran zak c ij, o k tó ­
rym  w zeszłym tygodniu d o n ie ś li  ny, u trzym ało  s 'ę  na 
w szystkich plac«ch angielskich, lecz pohop nie pow ięk­
szył się. Pogoda niezwykle ciepłe i dżdżysta, pogorszy­
ła  kondycję pszenicy krajowej, d la  tego w tym  tygo niu 
lepsze p arije  cokolwiek drożej były p łicoue , a  tow ar za­
granicznym więcej poszukiwano. Owies pomimo m ałego 
dowozu zaniedbany. Jęczm ień bsz zm iany. Groch 
tańszy.

N a targach  francuzkich, pszenica p iękna u trzym uje 
się w (enio i jest poszukiwaną: podrzędne zaś gatunki i 
z iarno  zlej kondycji, k tó re  n itychm iast zuży tern być m u­
si, ty lko  po zniżonych cenach sprzedanem  być mogło. 
Ż yto i jęczm ień inniej żądane, bo wysokie ceny o d s trę ­
czają kupujących, a dla oż.w ien ia  trauz koij po trzebaby 
u .tęp s tw a  25 do 50  centimów na hektolitrze:

N a naszym placu  pokup słaby, bo uizkie ceny w An- 
glji nie zachęcają do cxportu . Ceny p drzędny ch g a ­
tunków  pszenicy nie zmieniły się, wyborowe zaś ziarno 
jak o  więcej za granicą żądane, płacono o 5 do 10 guld. 
drożej ja k  w zeszły m tygodniu.

W  przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy 700  łasz t.; 
ży ta  100  łasz t.; jęczm ienia 8 0  ła - z t ;  grochu 100 łaszt. 
P łacono  pszenicę pr. korzec 253 funt. do 250  funt. zip. 
52 gr. 25 do 52 gr. 27 ; z?. 240  funt. w ażącą do 240  
funt. 1 ia lą  zip. 52  gr. 27do 50 ; 241 f in t . p ięknie jas :ą 
złp. 49 do 48 gr. 2; 244  fun t. i 243 f inf. s ta rą  p strą  i 
jasno  p s trą  48 gr. 2; 236  fn t  do 220  fnt. ważącą p strą  
złp . 45  gr. 5 do 37 gr. 15; za 204  fnt. do 203  fnt. po­
ro s łą  złp. 28 gr. 25 do 25 gr. 29. Dowozy żyta
m ałe a  odbyt trudny  p r /y  wzmacniających się cenzch. 
P łacono  a  korzec złp. 31 gr. 22 do 36. Jęczm ień i 
groch bez zmiany. Jęczm ień p ł ;cono gr. korzec złp. 22
do 27. G roch złp 28 dr. 25 do 34 gr. 18.

h u r» a  zamian. L ondyn 6. 2 1 % . H am burg 1 5 3 % . 
A m sterdam  1 4 3 % . A lexan der M akow ski et Comp.

R o z m a i t o ś c i .
* ( P a d y s z a c h  i j e g o  m i n i s t e r ) .  K orespondent 

dzienników  pa ryz i< h donosi z K onstantynopola, że w tych 
dniach su łtan  A bdul-A zis rzakl do sw ego w ielkiego w ezyra 
Fuad-paa/.y : „C hciałbym  mieć now ą fregatę  pancerną.
P o lo w e kosztów  biorę na siebie, a  d rugą  połowę, masz 
ty- zap łacić  F  W ielk i wezy-r zmiesza! się i da! do z ro ­
zum ienia sułtanow i, że stan  .-karbu nie pozw ala te raz  t a ­
kich w ydatków . „N ie masz potrzeby uciekać się do 
sk a rb u  ' rzek i su łtan , ,,podam  tobie inny środek : ;,ak 
um rze jeden  z tych  co zajm ują liczne synekury  i pobie­
ra ją  w ielkie p lace , nie daw aj tylko tych posad sw oim  f a ­
w orytom , a  obróć fundusze na w ybudow anie frega ty  pan ­
cernej; tym s,ioso em nie obciążysz sk a rb u .1" F u ad -p a - 
sza skłonił się m ilczący, ale na tw arzy  jo g o  m alow ało  
się n iętikontentow anie. S u łta n  to spostrzeg ł i wiec o- 
rem  w poufn j  rozm owie powi dział do jednego z sw ych 
dygnitarzy: „N iech  F u ad -p asza  strzeże się.; bo ja k  go
zostaw ię w łasnym  jego  przeciw nikom , będzie m l ź le ."

♦  ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  n a  s c e n i e ) .  W  
tea trze  liceum  w Sunderland (w  A nglji) zdarzył się n ie  
daw no sm utny  w ypadek. Podczas przedstaw ien ia  fan ­
tastycznego  bale tu , pęk ła  ru ra  gazow a, skutkiem  czego 
c a ła  scena w  m om encie s tan ę ła  w płom ieniach. P u b li­
czność sądząc że te a tr  się p a l ', zaczęła tłum n ie  w ynosić 
się. W  tej chwili znajdow ała  się n a  scenie tan ce ik a  
L u cca  R icardo; nim pospieszono je j na  pom oc, biedna

* Przyjechali do W arszawy; jenerał od artylerji 
Sztaden  z Brześcia Litew ddeg >; jenerał-m ojor Siwers 
z Petersburga;— wyjechał członek rady stanu  Króle­
stwa Ł ą ck i do Wiednia.

* L is ty  niewłaściwie d a , skrzynek  pocztowych włożone, w  d n i u  ;
29 stycznia 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Zajlew Gre- i 
feld w Moskwie, Leonor Neimowko dla Fajzelbluma w Mo- ; 

'skuie, Frydmanu w Białym-Stoku, Andrzej Petrow w Narwie : 
Peterib. gub., August Adier w Dubnie, Szelin Straszuń w 
W ilnie, praporszczyk 27 piechot, simbirsk. pułku w Ruża- 
naeh Pułtusk, pow. bez oznaczenia nazwiska, Frydrych Stor- , 
sberg w Wilnie, komisja spraw włościańskich w Siedlcach bez 
uiszczenia opłaty pocztowej wyekspepjowanym by ć nie może.

* W dniu 29 stycznia 1866 r. u rodziło  się w Warszawie: 
C hrześcjan: płci męzkicj 38. żeńskiej 33, S taroza l.onnyci.: i
męzkiej 3. żeńskiej 1, ra z e m  75, z a ś lu b ien i C hrześc/ani<: 
Ewest Wilhelm obyw., z Golanowską Barbarą; Komosiński 
Józet urzędn., z Laskowską Karoliną; Jabłczyński Antoni 
obyw., z Lewicką Antoniną; jung Antoni podrn na sta.t. p >r , 
z Pawłowską M arjanną wyrobn.; Uojcncki W awrzyniec czel. 
szew., z Krocbmilską W ładysławą; Polkowski Józef czel. 
stoi., z Pruchalską Józefą; Lubiński Jan, z Heintze Marjan- ; 
ną; Fitzek Józef młyn., z Balon Barbarą służ.; Ruszkowski 
Stanisław mai., z Bieńkowską Marjanuą służ.; Banielski Mar-- 
cin czel. młyn., z Chucbrowską Marjanuą służ.; Skoczek An­
drzej czel. mul.; z Łabędź Heleną służ.; W eigt K rystjan c/.el. 
młyn., z Hofman Augustą;*S tn r n z a .o m u :  Eienbard Szyja z lo t , 
z Anker Rajzlą; Kacyk Herszko szewc, z Sznajgajg-r lludes; 
zm arli U h rz tro a n ir: Leśniewski Jan  lat 29 naucz.; Nowakow­
ski Jakób lat 64 b. urzędu.; Szachowska Małgorzata lat 48; 
Lange Cecylji lat 53 żona brązowu.; Lenk Tekla lat 74; U n ia  
Teresa lat 86; Daszkiewicz Zuzanna lat 50 ubogi w dobr ; Ję- , 
drzejewska M iktorja lat 64 uboga w dobr.; Goszczyńska 
Franciszka lat 30 wyrobu.;'Niewiński Antoni lat 43 wyrobn; 
Dąbrowska Małgorzata lat 80 wyrobu.; Rżysko Jan  lat 45; 
Hellnicki Karol lat 47 czel. piwow.; Lindner Matylda rok 1 i 
pół cór. tkacza; Świątkowska Franciszka lat 2 cór służ.; Sto­
larski Piotr lat 5 syn urzędu.; R ulnicki Dyonizy rok 1; W ol­
ne miejska Anna rok 1; Ertwich Karol rok 1 syn wyrobn; 
Świerzyńska Sabina lat 2 i pół cór. wyrobu.; Us/.yński Wi n­
centy mies. 1 syn woźn ; Chulawska Ludwika mies 5 cór. str.; 
Zając Stanisław mies. 9 syn szew ; Wojewódzki M hhał mies.
4 syn szew ; Dolewczyńska M arja d.-.i 2; Schlenker Majjanna 
dni 10 cór. garb ; Kuyszakowski Józef dni 7; dziecię i>lci 
żeńsk. nioż. urodź; S tn m za h n n o r, Lewenkopf Estera lat 60; ; 
Frydman R uchlt lat 72 żona handl.: Fruchtenl-aum Moszek 
b.t 74 handl.; Hermalin L ija lat 2; Hopenblum Abram mies. 
10: Cytrou bezim. dni 5, Sztoru Molka dni 5; Mo zko icz 
bezim. dzień 1; E lengdd bezim. dzień 1; dwoje dzieci płci 
męzk nież. urodź.

K - a i e n d a r  z,
We środę, 31 stycznia, •— śsw. Pintra Kol. wyzn. i 

Marceli w d .~  Słońce wach. o godz. 7 mirt. 45; zach. o 
godz. 4 min. 43.

We czwartek, 1 lutego, śóv. Ignacego bisk. męcz. 
i Brygidy pa i. Słońce sach. o godz. 7 mm. 44; zacn. o 
godz. 4 nim . 45.

W i d o w i s l t  a.
Warszawa, ci. 18 (80) stycznia.

TEATR 'WIELKI. - 1/zie, pem OrffejlSJ W piekle. 
(Zacznę o godz. 7-ą;>. — Opera £e,uiruRti-
da, przez artystów włoskich, abonament Nr 16. lit. B. 
(ZaezriJ sięo godz. 7 -ej}.— W czoraj, dawano operę iśe- 
miramiiia, przez artystów włoskich, było osób 600.

TEATR ROZMAITOŚCI.— 7 h w ,  Widowisko na ko­
rzyść ubogich, kome ija: G vjitu  oj sig dzieje! i Wesele' 
W UJtCWie. (Zacznie się o godz. 7-ej). — Jutro, Fo- 
Świgjenie (I-y  raz). (Zacznie się o godz 7-tj) — W czo­
ra j  dawano Fan Gcifikab; i lgtro w.vze), było osób 600.

SALA* RESURSY OBYWATELSKIEJ na Krakow- 
skiem-Przedmieściu. - Europa w  W arszawie, czyli 
Gabinet Aietoskopów Klemensa Burda:o i spółki z W e­
necji, składający się z 40 aparatów. Wystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja i-a  obejmuje Wenecję z 
główniejsze tai budowlami i uroczy teściami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia Widoki z całej 
Europy.— Trzyj mu ją się także zamówienia na oddzielne 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. 
rs. 1 od os by, dzieci płacą połowę. Otwarta od godz 
11-ej przed południem do god;, 9 wieczorem. — Cena 
wejścia: od osoby kop. 50, dzieci płacą połowę, to j*st 
kop 25.

Garniec „ o i kop. 81 do kop. 84
W vm ierro’io U rzędzie K orr. w isder 1740

4 17 C29' ty c z n ia  w>
Barometr w m ilim etrach.................. ; 748 8 j 742.8
Tennem etr Reanm . " . . . !  -pi  2 1 - 4 - 4 9
Stan nieba.  ...............   na P l> g na p , og.

Największe ciepło -|- 4 '9  R N '-'mniejsze ciepło -4- 0 8 R. 
Z rana d. 18 ,30. stycznia - f -1 6 K ciepł s.

^*'v  - Vi.* w o j v  r a  Wifcle st.ón 3 cal- 4

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 18 JO ) Stycznia 8 6  r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosińskie . . . .  
Dukaty Hoieuderskse nowe ważne . .
Frydrychcdory Pruskife..........................
Pruski K u ra n t ..........................................

PA PIE R Y ,.

Obligi Skarbu (opr. kup.) w wielk. szt 
„ ,, „  w mał. sztuk.

Listy Zastawne białe III, Okr. (oprocz
Jjupanui za i 5 Rs........................

ditto Serja II. .
Listy likw idacyjne................................

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Lcrt. Banku na Obiig. Cząstkowe: 

lit. A. na 300 Zł.
„ „ lit B. na 200 Zł. bez proc.
rt n  ,, procentc.

Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł, 
Rosyjska pożyczka z r. 1874, opr. kup, 

„  z r. 1855 . . . .
R
Metaliki

„ Sierpniowe 
Bilety Banku Ces. R

kuponu ..........................
Obligi W spół. Żeglugi. Parowej w Kró­

lestwie Polakiem po Rs. 750 . . . 
Ąifcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego drag ż e la z n y c h .....................
Obligacje Kolei Żelaznej Wnrszawsko- 

Petersburgskiej ze rs. 100 . . . _ . 
Akcje Drugi Zelaz. W ar i, z. - Bydgoski ej

po Rs. 100 i 500 ...............................
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. Warsza-Wiedeń, 

po frank. 500 za sztukę . . .
Akcje Drogi Żei&z. W arsz.-Terespols-

kipj-i oprócz kuponu.:.........................
Akcje Dra Żel. tab. todzkiąj -,opr ku.)

Rosyjska pożycz prem. k 1865 {opr. kup.
Metaliki L u tow e..................................

g r. I860, opr.

Żąd-B-i 
Rs. Kod-!

PHc;
Rs Kop

83 
1 '

79

16%
46%

25

12

WEXLE.

Berlin , , .
„ — -  . 

Yfrocław . .
Gdońik . . 
Hamburg . .
Londyn . . .
Paryż . . • 
W iedeń . . .
Petersburg. .

. Moskwa, - *
•

.W-artośe kuponh
?» M

”  O ro

114

100

91

68
76

103

42%

25

113

99
i
i

50

75

67 i 50
50

50 102

100 Tai. 2 m 
Sr. t-

114 30 114
i» » --
,! ł> 2 *n. . --j ----
,ł J, 2 m. 111 15 114

300 B. Mk. 2 m 175 80 —
i Ft. St. 3 ra 7 78 7

300 Frank. 2 m. 93 45 i 93
150 Zł. W.A. 2 Ci n o 7 1 '  —
100 Ru. sr. 1 ta 99 16 —

k t. ___ : _
*T U 
il » 1 r.-. 

ir. t
99
- ~  J %

50

15

77
t0

bieżącego od Otdigow cikarno 
od Listów Zastaw, 

od listów likwidacyjnych r 
<iyifiki«a pi. żfc-zki ?, rut-. 13.H

f.iS I H- 
k o p  6 '  j  
■ —  V 6 6 '  

ksp

33%

rs. -

KURKA TELEGRAFICZNE
H ertina d, 11 (HU) S tyc zn ia ) ls66  r

■ n

y u ł T~ki O At
'.;%i - !7 , 29 <tycznia -- -------- ——

r»i(łnktśM»
% ■■ il YYi-e

mfełe • Tjśw nf: 1 &0|H€jjr K'

. ' - . . i i Vv/;r a 230 250 6 35 7 95
Żyto 2 2 4 - 2 3 0  f 4 (55 4 87
Jęczmień, . . ................... 2 55 3 45
Ots i es . . . . 1 95 2 17
Groch polisy. 4 5 4 65
K ar refie , . . 1 32 1 42
Pud stam  o d k. 8 0 —37. Putt storn. «"•' « 22 - 2 7 ;

Owsa 500 kurcy.
Wiadro okowity od w. 2 s. 48 .io rs. 2 k. 571 i

z BERLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska  ------------

Obligacje Skarbowe 4 „ ...........
Listy Zastawne 4 „ ........................
Bilety Banku Rosyjskiego.................
Weksle na W a rsz a w ę .......................

„ Petersburg 3 tygodniowy .
„ » 3 miesięczny.
„ Londyn 3
„ Paryż 2
„ Iląmburg 2 'n
„ Wiedeń 2

Koleje Rosyjskie  .............................
Nowa Pożyczka Premjowa . .
Zyto na targu ......................... ............

,, dostawę późniejszą. .........

z WIEDNIA.
W eksle na Londyn .........................

„ H am burg ...........
_  i) P aryż .......
Pożyczka Narodowa .......................
5"/„ Metaliki ....................................
Akcje Banku K redytow ego............

z PARYŻA. -
R enta 3% . .  ...................  .............
Akcje Kredytu R uchom ego.............

z LONDYNU.
3%  Papiery (Consois).......................

: żądają

Targ zbożowy.

płacą

70 
86 
67% 
64'% 
77", 
78 
8 6 % 
85' .

95%
78'/,
91%
48%
48

104 40 
78 30 
H 70 
66 60 
62 70 

151 80

63 50 
850

S 6 ’
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
ObW  IESZCZENIA SPA D K O W E.

(N. D . 22) R e je n t  l ia n c e la r / l  Z ie m ia ń s k ie j  
G u b e rn ji P ło c k ie j.

P o  śmierci:
1. Józefy  z D em bińskich  T abulsk iej, wie- 

rzycie lk i sum y rsr. 3 ,750, na dobrach B orko­
w o-W ielk ie  w Okręgu M ław skim  w D ia le  IV  
pod N r 3 intabulow anej.

2. P iotra  D ob rzen ieck iego , w ierzyciela  
sum: na dobrabh K uskow o-B ogusendy z 0 -  
ltręgu  P l« ck ieg o  w D zia le  IV  przez zastrze­
żen ia . rsr. 900  na Nr. 30, a rsr. 450 na N r. 
31 zabezp ieczonych .

3. Józefa  P estugia , w ierzyciela  na N ieru ­
chom ościach  w P ło ck u  N r 242 a, 122, 124  
?2  i 50.

4 . T adeusza F loreck iego , w ierzycie la  
d ób r Trynosy z O kręgu O strołęck iego, i

5 . S tan isław a D ziliń sk iego , w sp ó łw ła śc i­
c ie la  dóbr Krajewo-W ierciochy lit. V .  z  O krę­
g u  P rzasn ysk iego . O tw orzyły s ię  spadki i 
rozporządzone zo sta ły  postępow ania  spad­
kow e, do zam knięcia  których , term in p ó łro ­
czn y  na dzień  15 '27) K w ietuią 1 6 6  r. w 
P ło c k u  w K ancelarji Z ie m ia ń sk ie j , co do 1 i
2, przedem ną podpisanym  R ejentem , a co do
3 , 4  i 5, przed R ejentem  H oltzem , zostaje  w y­
znaczony.

P ło c k  dnia 2 (14) Października 1865 r.
Jan czew sk i W aw rzyniec,

Mag. ob. Pr. i Adm.

(N . D . 6 6 2 )  P isa r z  S ą d u  Poko/u O kręg*
C zęs to ch o w sk ieg o .

I ’ Z  pow odunastąpionej śm ierci H ertza  Kołin. 
w ierzycie la  sum: 1. ai rs. 300 w dzia le  IV  
pod  Nr. 3; l>) rs. 53 k . 17 '/.2 i c> rs. 3 w d zia­
le  IV  pod N r 4  w szystk ich  sposobem  za strze­
ż e n ia  m iejsca  zabezp ieczonych  w k sięd ze  
w ieczystej n ieruchom ości w C zęstochow ie  
p od  Nr. 238 N r R ys 17 p o łożonej.

II R s. 180 w dzia le  IV  pod Nr. 4  w k sięd ze  
w ieczystej n ieruchom ości w C zęstochow ie  
p o d  N r. 33 N r R ys. 145 położon ej sposobem  
za strzeżen ia  m iejsca zabezp ieczonych .

III  R s. 878 k. 10 w dziale IV  pod N r. 5 w 
k sięd ze  w ieczystej n ieruchom ości w C zęsto ­
ch o w ie  pod N r. 10, N r. R ys. 77 p o łożon ej, 
Bposobem ostrzeżen ia  zabezpieczonej; toczy  
s ię  p ostępow anie spadkow e , do ukończen ia  
k tórego , term in prekluzyjny na dzień  21 L ip ­
c a  (2 Sierpnia) 186G r. w yznaczam . 
C zęstochow a, d. 22 Grud. 13 S tycz ) 1865/6 r.

B roch ock i.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D  662) R zą d  G ubernjalny  
W a rsza w sk i.

Podaje do w iadom ości osób  interesow anych  
iż  dnia 7 (19) L utego  r . b. o godzin ie 11 z  
ran a , w b iurze R ządu Gubernjalnego W ar­
szaw sk iego  odbywać się  b ęd zie  licytacja  na  
en trep ryzę dostaw y w ęgli kam iennych  mniej 
w ięcej 2,218 korcy górn iczych  32 g a m e , a  
w agi po sz eść  pudów  trzym ających  do zak ła ­
dów  w ięziennych  w W arszaw ie, to je s t  domu 
B adań , aresztu  policyjnego przy M agistracie  
i  aresztu  d łużn ików  przy ulicy L eszn o  przez  
rok  jed en , od w łą czn ie  dnia 4  (16 , M arca ro­
k u  b ieżącego.

L icytacja  przez podanie g ło śn e in  m inus  
zaczn ie  się  od dotychczasow ej ceny k op .
7 4 " / , , .  z a  korzec.

P rzystęp u jący  do licytacji z ło ż ą  dowody  
K asy  G ubernjalnej W arszaw skiej na d ep o ­
now ane wniej vadia po rs. 200 gotow iznąbądź  
papieram i K redytowem i na kaucje przyjm o­
wano mi.

B liż s z a  w iadom ość o w arunkach tej entre- 
p ryzy  p ow ziętą  być m oże w biurze w ydziału  
P olicji R ząd u  G ubernjalnego w godzinach  
biurowych.

W arszaw a d. 13 (25) S tyczn ia  1866 r. 
z up G ubernatora,

R adca G ubernialny Vorhoff, 
za N acze ln ik a  K ancelarji, K rauze.

(N . D . 4 9 b )  R zą d  G ubernjalny L u belsk i.
W prow adzając w czyn  N ajw yżej objaw ioną  

N a jja śn ie jsz eg o  P a n a  w olę  p od źw ign ien ia  w 
j a k  n ajk rótszym  cza s ie , w szy stk ich  cerk w i 
grek o -u n ick ich  w K ró lestw ie  w ym agających  
zu p ełn ego  odbudow ania lub restau racji, k tó ­
ry ch  liczba dochodzi nateraz do  160. a z p o ­
m ięd zy  n ich  31 ma być now o pobudow anych, 
za ś  129  restau row anych . R ząd G ub ernjalny  
L u b e lsk i zatw ierd ził z m ocy §  19 za tw ierd zo ­
nej przez JVV N am iestn ik a  K rólestw a na  dniu  
2 8  S ierp n ia  (9  W rześnia) r. b. in s iru k cji, n a -  
gtęp u jące a n sz la g i na restau racje  cerk w i g r e ­
k o -u n ick ich  p o łożon ych  w P ow iecie  H ru b ie­
szo w sk im  i Z am ojskim , a m ian ow icie.

1. W  m ieście  U ch a n ie  na sum ę rs. 1 ,1 5 8  
k o p . 3 .

2 . W e  w si S ach ryn iu  za  sum ę rs. 1 ,229  
k o p . 7 % .

3. W m ieśc ie  T yszow cach  na sum ę rs. 1 ,073  
kop . 10.

4 . W tw ierd zy  Zam ościu na sum ę rs. 1 ,9 2 6  
kop. 4 2 ,
a w n a stęp stw ie  tego  pod aje n in iejszem  do w ia­
dom ości p ow szech n ej, że na en trep ryzy  rep e­
racji tych że cerk w i odbyw ać s ię  będą w dniu  
15 (27) L u tego  1866 r. od g od z in y  12 w p o łu ­
dn ie w sali posiedzeń R ządu G u b ern ja ln ego  l i ­
cy tacje  in m inus przez sk ła d a n ie  o p ieczętow a­
nych  d ek laracji, p oczynając od sum  a ń sz la g o -  
w ych pow yżej w yszczegó ln ion ych .

M ający p rztto  zam iar p od jęcia  się  jed n ej lub 
w ięcej z pom ien ionych  en trep ryz, w in ien  przed  
term inem  do lo zp o częc ia  licy tacji oznaczon ym , 
z ło ż y ć  d ek larację  co do każdej en trep ryzy  o d ­
d z ie ln ą  na ręce N acze ln ik a  K an celarji Rządu  
G u b ern ja ln ego  przy dolączen-u  kw itu K asy  
Skarbow ej na złożone w n iej radium  w yrów n y- 
w ające ' / l0 c zę ść  sum y anszlagow i j ,  k tóre  m e -  
utrzym ującem u s ię  na licy ta c ji, zaraz z w ła śc i­
wej K asy za  ok azan iem  kw itu  zw rócon e b ę ­
dzie.

W arunki do lic y ta c ji ja k o  też a n sz la g i są do 
p rz.ejrzenia y  W yd z ia le  A dm in istracyjnym  R zą­
du G u b eiu ja ln ego  w godzinach b iu row ych  c o ­
d zien n ie  z w yjątk iem  dni św ią teczn ych , n ie ­
d z ie ln y ch  i dw orsk ich .

N ad m ien ia  s ię  p rzytem , że  w ed le  § 2 6  p o ­
w ołanej in stiu k c ji k on k u ren ci do lic y ta c ji m o­
gą  b yć w szy scy  bez różn icy  w yzn ań , z tern 
ty lk o  zastrzeżen iem , że ent*-i p ren erow ie w y ­
zn a n ia  M ojżeszow ego  i w o g ó le  n iec lirześcian io  
do w yk on yw an ia  robót w ew nątrz cerk w i u ży ­
w ać m ają robotników cb rześcian .

L ublin  dn ia  4  (16) S ty czn ia  1866  r.
G ubernator, 

G en era l-M ajor . B u ck ow sk i 
p. o . N a cze ln ik a  K ancelarji, Z a g a lsk i.

W zór do i ek laracji.
W  sk u tek  o g ło szen ia  R ządu G ub ernja lnego  

L u b e lsk ieg o  z d. 4  (4 9 )  S tyczn  a r. b. N m er  
8 9 2 5 /8 2 5 , podaję n in ie jszą  d ek la ra cję , iż po­
dejm uję s ię  en trep ry zy  restau racji cerk w i ? 1'®" 
k o-u n ick ie j we w si N . N . za sum ę rub. sr. N .  
kop. N . w yraźn ie  ( w yp isać sum ę literam i) w ś c i-  
s łem  zastosow aniu  s ię  do an sz lagu  przez  R ząd  
G ub ernjalny L u b e lsk i za tw ierd zon ego , podda­
ją c  s ię  w sz e lk im  obow iązkom  i zastrzeżen iom  
w w arunkach licy ta cy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it Kary N . na  złożon e  w n ie j  vadium  w  
kw ocie  rs. N . p rzy  n in ie jszem  sk ład am , które  
to  vadium  w razie  n ieutrzym an ia  s ię  na l ic y ­
tac ji sam  odbiorę (lub o o d e s ła n ie  do m iejsca  
N . na  m ój k o sz t p roszę).

S ta łe  m oje-zam ieszk an ie  w N . p isa łem  w N . 
d n ia  N . m iesiąca  N . roku N .

(p od p isać  im ię i n azw isk o).

(N . D. 5 6 1 ) .  R z ą d  G ubern jalny  
R adom sk i.

P od aje do w iadom ości osób in teresow an ych , 
iż w b iu rze  R ządu G ub ernjalnego tu te jszego  d. 
31 S ty czn ia  (1 2  L u tego) r. b. odbyw ać s ię  b ę ­
d zie  licy ta c ja  in p lu s przez  op ieczętow an e d e ­
k laracje  przep isan e  postanow ien i) m R ady A d ­
m in istracy jn ej z d. 16 (2 8 ; M aja > 8 3 3  r. w to ­
m ie 15 D z ien n ik a  Praw  zam ieszczon em , na  
w yd zieżaw ien ie  dochodów  kon su m cyin ych  z 
n iek tó ry ch  m iast prywi tnych na  r. 1866 , m ia ­
now icie:

Z m iasta  Sob kow a od sum y rs. 6 1 7 .
„  R ak ow a od sum y rs. 6 6 3 .
, ,  G ie ln iow a  od sum y rs. 525;

pod w arunkam i og loszon em i w D zien n ik u  
W arszaw sk im  N . 2 8 9 , z r. z. i G ubernjalnym  
N r 51 i 52  z t. r.. oraz N . 1, z r. b . z tą  zm ia ­
ną c o  do m iasta  S ob k ow a , że gd yb y  n ie  z n a ­
le ź li się  o ch otn icy  do p ostąp ien ia  sum y w y ż­
szej nad ob ecn ie  ozn aczon ą , przyjm ow ane b ę ­
dą d e k la r a  j e  na  o ferty  n w sze , le cz  w takim  
razie  zatw ierd zen ie  lic y ta c ji od K om isji R zą ­
dow ej P rzych od ów  i S k arb u  za le ż fć  b ędzie . 
K ażdy za tem  m ający  ch ęć  do licy tow an ia , po 
za o p a trzen iu  s ię  w k w it v a d ja ln y  i św iadec­
tw o k w a lif ik a cy jn e  z łożyć  pow in ien  d ek la ra cję  
o p ieczęto w a n ą , n ap isan ą p od łu g  wzoru d o łą ­
czon ego  do o g ło szen ia  w yżej pow ołan ego  w 
dn iu  oznaczon ym  do god zin y  11-ej z rana; b liż ­
sze  w aru n k i licy ta c y jn e  k ażd od zien n ie  w g o ­
d zinach  słu żb ow ych , oprócz św iąt w w yd zia le  
sk arb ow ym  p rzejrzane b y ć  m ogą.

R adom , d . 4  (16 ) S ty czn ia  186 6  roku.
Z upow aż. G ubernatora,

R adca G u b ern ja ln y , S tęp iń sk i,  
p . o. N a c z e ln ik a  K a n ce la r ji L echow ski.

(A . D .  4 9 7 ). R z ą d  G ubernia m y Płock.z  
P o d a je  do pow szech n ej w iadom ości, że w  d. 

3  (1 5 ) L u tego  r. b. w sa li posied zeń  Rządu Gu 
b ern ja ln eg o  od g o d z in y  J 2 -e j z rana odbyw ać  
s ię  będ zie  g ło śn a  p u b liczn a  lic y ta c ja  na w y ­
d z ierżaw ien ie  dochodu prop in acyjn ego  we  
w siach  G low iń sk u , G ołk ow o, G olk ów k o, J a ­
now o, Jan k ow o, Ł u k aszew o , P u szcza , R uża, 
S zczu tow o  T rzeb ieg o szcz , S taroryp in  i R ypał- 
k i w raz z osadam i i ogrodam i k arczem n em i w  
ob ręb ie  ek o n o m ji T rąb in  p o łożon ych , na r isico  
d o ty ch cza so w eg o  d zierżaw cy  od zniżonej o p o ­
łow ę  o p ła ty  rocznej c zy li in p lu s su m y rs. 4 7 0 ,  
na czas  od d n ia  odb ycia  lic y ta c ji do koń ca  
m ies ią ca  M aja 1 8 6 9  r., w zyw a przeto  ch ęć  l i ­
cytow an ia  m ających , ab y  zaop atrzen i w św ia ­

dectw o k w alifik acy jn e  p ostan ow ien iem  Nam ie ­
stn ik a  K rólew sk iego z d. i9  S ty czn ia  1818 r ., 
p rzep isan e, przez w łaściw ego  N acze ln ik a  P o ­
w iatu  w ydać a j rzez R ząd G u b ern ja ln y  po­
tw ierdzić  s ię  m ające, tu dzież  w k w it z w n ie ­
sio n eg o  do k asy  gub ernjalnej U lo k iej vadium  
w kw ocie rs 117 k. 70 , wyrównywaj.(Cefco j e ­
dnej czw a tej częśc i s u m y  do licy ta c ji oznaczo­
nej, w m ie js iu  i term in ie  w yżej w sk azan ym  
s ta w ili s ię .

O szczegó łow ych  w a m n k ach  licy ta c y jn y ch , 
p r e te id e n c i peii form ow nć s ię  m orą  w biurre  
R ządu G ub ern ja ln ego , a m ian ow icie  w S ek cji  
dóbr i lasów  rządow ych .

P ło c k , d. 4  ( 16) S ty czn ia  1866 roku. 
p. o. G ubernatora C yw ilnego* Medem.

N acze ln ik  K an celarji, s łu p e c k i.

(N . D. 381) N a c z e ln ik  P o w ia tu  
S ta n is ła w o w s k ie

Podaje do pow szechnej w iadom ości, ż e  w  
dniu 7 (19) L utego  r. b. o godzin ie 11 przed  
południem , odbyw ać się  będzie w b iurze tu ­
tejszego  P ow iatu  in  m inus licytacja  p rzez  o- 
p ieczętow an e deklaracje, w edle wzoru p on i­
żej napisanego na en trepryzę reperacji zabu­
dowań P ocztow ych  w m ieście M ińsku, poczy­
nając od sum y anszlagow ej rs. 621 kop  5 1 V3 
P rzystęp u jący  do licytacji obow iązany j e s t  
d o łą czy ć  do deklaracji kw it k tórejko lw iek  
K asy Skarbowej na z ło żo n e  vadium w k w o­
cie rs. 63. D ek laracje przyjm owane będą ty l­
ko do godziny 11 przed  południem , później  
sk ładane za  n iew ażne uznane zostaną.

W arunki licytacyjne i w ykaz kosztów  na 
p ow yższą en trepryzę znajdują się  w b iurze  
Pow iatu gdzie  każdego dnia w godzinach biu­
rowych przejrzane by ć mogą.

M ińsk d 28 Grud. (9 Stycz.) 1865 « roku. 
R adca H onorow y Z abielsk i.

W zó r  do dek laracji.
W  sk u tek  o g łoszen ia  N r. z dnia, p o ­

daję n in iejszą  di k larację iż  obow iązuję się  
w ziąść  en trepryzę w yreperow ania zabudo­
wań pocztow ych w m ieście  M ińsku za  sum ę  
rs. (tu w ypisać literam i) poddając się  zara­
zem  w szelk im  waruukom i zastrzeżen iom  
przepisanym .

D ow ód K asy N  na z ło żo n e  vadium rs. 63 
d ołączam , k tóre w razie n ieu .rzym ania się  
przy entrepryzie sam i dbiorę, lub o którego  
przysłan ie do N  na mój k oszt upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie j e s t  w N  d. 
m ca roku.

(tu podpisać im ię i nazw isko)

(N. D. 6 7 3 )  N aczeluik Powiatu 
Lipnoskiego.

Stosow nie do rozporządzenia  R ządu Gu­
bernjalnego P łock iego  z dnia 4 (16) Grudnia 
r  z N 50 ,573 1,355, podaje do pow szechnej 
w iadom ości, że w biurze m ojem  w m ieście  L i­
pnie d. 14 (26) L utego  1S66 r odbywać się  
będzie od godziny 9 z rana do godziny 12 
w  południe, licytacja  przez otw orzenie op ie­
czętow anych deklaracji in  m inus na en tre­
pryzę:

a) W ystaw ienia  ja te k  murowanych, szopy  
na narzędzia ogniow e z wagarnią i m ieszk a­
niem  blachą krytych.

b) N a rozebranie dotychczasow ych ja tek , 
p rzestaw ien ie k loak zpobrukow aniem  podw ó­
rza ratuszow ego.

c) N a przym urowanie do głów nego gm achu  
R atuszow ego izb na areszt policyjny od sumy 
rs. 8 ,040 kop . 5 8 '/2, zatw ierdzonem i anszla-  
gam i objętej.

K ażdy zatem  m ający chęć podjęcia s ię  w y­
konania pom ienionych budowli, w inien z ło ­
ży ć  w gotow iźnie vadium rs. 804 k. 6, w k tó ­
rejkolw iek  K asie m iejskiej, skarbowej, lub też  
B anku P olsk icm  i kw it depozytow y do łączyć  
do deklaracji, k tóra pod ług  dom ieszczonego  
p on iżej wzoru pow inna być napisana czysto , 
w.' raźnie i porządnie bez żadnych p op ia  wek  
lub p rzekreśleń , a następ n ie z łożon a  na ręce  
N a c z e ln ik a  Pow iatu, lub jego  za stęp cy  w cza-  
sie  oznaczonym , to j e s t  od godziny 9ej z rana 
do 12ej w południe, później bow iem  n ad esła­
na lub z ło żo n a  n ie b ęd zie p rzyjętą , a nie p o­
d ług przepisanego w zoru napisana, za  n iew a­
żn ą  uznana zostanie.

W arunki licytacyjne i  k osztorysy  każdego  
dnia w  godzinach biurow ych w yjąw szy św ięta  
u roczyste  w b iurze moim przejrzane być  
m ogą.

L ipno d. 12 (24) S tyczn ia  1866 r.
A leksandrow icz.

W zó r  do deklaracji.
W  sk u tek  og łoszen ia  N acze ln ik a  Pow iatu  

L ip n osk iego  z d. 12 i24l S tyczn ia  r. b. Nr. 
986, składam  n in ie jszą  deklaracją, iż  podej­
muję się  en trepryzy pobudowania m urow a­
nych  ja tek  rzeźniczych  i  p iekarsk ich  w m ie­
ście L ipn ie, oraz szopy  na narzędzia  ogniow e  
z w agarn ią  i  m ieszkaniem  dla stróża  i roze. 
brania dotychczasow ych starych ja tek , p rze­
staw ienia k loak  z obrukow aniem  podw órza  
R atuszow ego, przym urowania do głów nego  
gm achu R atu szow ego , izb  n a  areszt policyjny  
za  sum ę (tu  w yp isać w yraźnie sum ę liczb ą  
i literam i) w śc isłem  zastosow aniu  się  do za  
tw ierdzonych kosztorysów  i planów poddając

się  w szelkim  obow iązkom  i  zastrzeżen iom  
warunkan, iby iacyjnem i objętym , kw it sznu­
row y K asy N . na z ło żo n e  vadium do przed­
m iotow ej lic ytacji i entrepryzy w kw ocie rs. 
SC4 kop 6 dołączam , który w razie n ieotrzy­
m ania  się  sam odl iorę, lub pi zes ła n ie  tako­
w ego do N . na mój k oszt upraszam . S ta łe  
m oje zam ieszkanie j e s t  w N . p isa łem  w N . 
dn ia  N  m iesiąca  N. 1866 r.

( tu  w ypisać w y iaźn ie  im ie i nazw isko .

(N . D . 4 5 7 ) .  N acze ln ik  Powifliu  
ił, arjam polsk  'ego.

P cn iew a ż  o g ło szo n e  pfnl d. 19 L istop ad a  (1  
G rudnia) 1765 r. Nr. 1 7 ,2 1 4 /2 ,2 9 2  dw ie lic y ­
ta c je  na en trep ry zy  robót m elioracyjn ych  w m . 
M arjam polu , a m ianow icie:

a) P ier w sz a  licy tacja .
1) N a  urządzen ie  śc iek u  w u lic y  W arszaw ­

sk iej do czego  ob liczon e  są k o sz ta  na rs. 106  
kop. 9 0  '/j.

2 . N a rep erację  m ostu na rzece J a w o iiu  w 
u licy  K ościeln ej ob liczonej na rs 7 0 3  k , I S ' / j .

3  N a odbudow ę d w oili m ostków  ry n szto k o ­
w ych »  u l cy  B roń sk iej i W iliń sk ie j  rs. 1 8 0  
kop. 53, czy li ra z im  na rs. 79 0  k. 6 2 .

i b) D iu g a  licy tac ja .
N a  rep erację  bruków w R yn k u  i  u lica ch  

P r e ń s k iij  i K o ś c ie lm j do c zeg o  ob liczon e  Ko­
szta  p o e łu g  za tw ierd zo n eg o  an sz lagu  w ynoszą  
rs. 7 6 3  k. 25, w p ien v sz}m  term in ie  d la  braku  
k o n k u ien tó w  do sk u tk u  n ie d o s z ły ;  piz< to po­
daje do pu blicznej w iadom ości, iż do o d b y c ia  
l icy ta c ji na pow yższe en trep ryzy  w biu rze m o ­
je m  przez podanie op ieczętow an ych  d ek laracji;  
przeznaczony zosta ł drugi term in na dz ień  
4  ( 16) L u teg o  r. b. o god zin ie  10 z r a n a . K a ­
żdy przeto m ający ch ęć  pod jęcia  s ię  tej e n tr e -  
przyzy, zechce tv m iejscu  i term inie w yżej ozn a­
czonym  znajdow ać s ię  z przygotow anym i d e ­
k laracjam i, lub tak ow e pocztą  nad esłać , z do • 
łączeń em  do nich kw itów  K asy  Sk arb ow ej, 
lub l^konom icznej na z łożon e  vadium  do p ie r w ­
szej licy tacji rs. 79  k . 7 , zaś do drugiej rs. 7 6  
kop . 8 3 .

W arunki przed licytai yjwe w każdym  oza«ie  
w biurze m ojem  przejrzane być m ogą. 

M arjam pol d. 3 0  G iu d . (11 S ty cz .) 1 8 6 5 /6  r.
T raut8olt,

W zór do d ek laracji.
W  zk u tek  o g ło szen ia  N a c ze ln ik a  P o w ia tu  

M arjam polsk ie^ o  z d , 3 1 G rudnia ( l l  S t y c z ­
nia) r. b. Nr. 1 9 4 /1 6 , pod aję n in iejszą  d e k la ­
rację , iż obow iązuję s ię  w ykonać u rządzen ie  
śc iek u  w u licy  W arszaw sk iej rep erację  m ostu  
na r*ee«* Jaw onie  w u licy  K ościelnej i odbudo­
wę 2 -ch  m ostków  rynsztokow ych  w u licy  P reń - 
sk ie j i W ileń sk ie j za sum ę o gó ln ą  0 0  rs. k .  00 , 
w yraźn ie rubii srebrem  0 0  kop iejek  0 0  (lu b  
w ykonać rep erację  bruków  w rynku i u licach  
P r e ń sk ię j i K ościeln ej za  sum ę rs. 0 0  k . 0 0 ,  
w yraźn ie  rubli srebrem  0 0  k op iejek  0 0 L  p o d ­
dając s ię  w szelk im  w arunkom  i zastrzeżen iom  
warunkam i przed licy tacy jn em i o b jęty m , k w it  
k asy  na złożone tad iu m  rs. 79  k . 7 llu b  rs. 76  
k. 3 3  sk ła d a m ), k tóre w ra/.ie n ieu trzy m a n ia  
się  przy licy ta c ji sam  odbiorę.

S ta łe  m oje za m ieszk a n ie  je s t  w N N ., P i s a ­
łem  w N ., dnia N ., m iesiąca  L utego 1866  r.

(P od p isać  im ie i n azw isk o ).

(N . D . 4 9 9 ). M a g is tr a t M ia s ta  
G ubtrn ia ln ego S u w a łk .

N a zasad zie  resk ryp tu  R zi|du G u b e r n a ln e -  
go  A u g u sto w sk ieg o  z d. 3  (15 ) S ty cz n ia  r. b. 
Nr. 1 4 3 5 /2 3 9  op artego  na  rozj orząd zen iu  Ko­
m isji R ządow ej Spraw  W ew nętrzn ych  i D u ­
chow nych z d. 27  G rudn ia  1865 (3  S ty c z n ia  
1866 r .) N r. 3 7 /3 3 . D odaje do pow szech n ej 
w iad om ości, źe w d. 3  (1 5 ) L u teg o  r. b . o g o ­
d z in ie  11 -ej z ran a , w b iu rze tu te jsz e g o  M a­
g istra tu  odbyw ać s ię  będ zie  in  p lu s p rzez  a -  
p ieczętow an e d ek la ra cje  lic y ta c ja  na d z ie rża ­
w ę dochodu kasy  m ie jsk ie j tu te jsz e j, z bru k o­
w ego , targow ego  ja rm a rczn eg o  na la t  trzy  
1 8 6 6 /6 3  p oczyn ając  od sum y rocznej dzierża­
wy rs. 1 ,934 .

K ażd y  w ięc  z m ających  ch ęć  p r z y ję ć  a  na  
s ieb ie  rzeczon ej d z ierżaw y  w dn iu  i m iejscu  i 
cza s ie  s ta w ić  s ię  w inien  wraz z d ek la ra cją  
czy sto  c zy te ln ie  i bez żadnych  pop raw ek  n a ­
p isan ą , w ed le  wzoru niżej d o m ieszczo n eg o , do  
k tó re j d o łączyć  k w it v a d ja ln y , i o ile  k o n k u ­
ren t n ie  b ęd z ie  m iejscow ym  m ieszk ań cem , 
św iadectw o zam ożn ości i k on d u ity  u sp r a w ie d li­
w iające z łożyć.

W aru n k i do tej lic y ta c ji k ażd od zien n ie  w  
godzinach  biurow ych p rzejrza n e  b yć m ogą wr 
M agistrac ie , do których  ten g łó w n y  p od aje  s ię ,  
że  g d y  sk u tk iem  braku dzierżaw cy , pobór do­
chodu  tego  od d. 1 -go  S ty czn ia  r. b. u sk u tec z ­
n ia  s ię  przez M agistrat A d m in istracy jn ie , now y  
w ięc dzierżaw ca ob ow iązan y  będ zie  zebrany  
przez  M ag istra t do d aty  lic y ta c ji dochód p rzy ­
ją ć  na  swój rach unek , ta k  aby do k a sy  m ie j­
sk iej w n iesion ą  b y ła  postąp iona sum a za  ca ły  
rok 1866 , licząc  od d a ty  1 S ty cz n ia  do o s ta t­
n ieg o  G rudn ia  r. b.

S u w a łk i, d. 4 (16) Sty 1 ia 1866 r.
Prezyder, Ilcew icz .

W zór do d ek laracji.
W  sk u tk u  o g ło szen ia  M agistratu  m iasta  G tu  

b ern ja ln ego  S u w a łk  z d. 4 (16) S tyczn ia  r.
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Nr. 371, składam niniejszą deklaracją, i i  obo­
wiązuje się przy ąć dzierżawę dochodu z bru­
kowego, targowego i jarm arczne-o  m iasta Su­
wałk na la ta  ić 66/68 pod warunkami d o sta te ­
cznie mi wiadomeroi, z obowiązkiem płacenia 
rocznie dzierżawy po rs. wyraźnie . . . Kwit 
kasy N. na złożone w niej vadjum do n in ie j­
szej licytacji rs. 193 k. 40 załączam, o zwrot 
którego w razie nieutrzym ania się upraszam , 
stałe moje zamieszkanie w N. pisałem  w N. 
dnia . . . miesiąca . ' .  . roku.

(N. D. 4 3 i)  R a ta  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp tala D zie ią tka  Jezus.

Podaje do wiadomości, te  w K ancelarji szpi­
tala Dzieciątka Jezus d. 25 Stycznia (6 Lu:e- 
go) 1866 r o godzinie l l  z rana przed delego­
w a n y m i  C/.lorkami Eady S ;e  :ególowej odbę­
dzie się licytacja in minus przez opieczętowa­
ne d- klaracje a potem głośna na dostawę ma- 
teijałow  i owych na bieliznę i odzież w roku 
bieżącym Jo użytku chorych i niemowląt w tym­
że eptta'u podejmowanych, wilościach przybłi- 
żonsch jak  n an ę-u je :

1. Bor.lekotonu łokci 150, od ceny po kop. 
39 za łokieć.

2. Barchanu łokci 690, od ceny kop. 30  za 
łokieć. - i , -

3 . Ceraty z jednej strony lakierowanej loki 
400, od ceny k. 30 za łokieć.

4. Dreliszku szerokiego różowego lok. l,850c 
od ceny kop. 22% .

5. F laneli łokci 60, od ceny kop. 40 za ło ­
kieć.

6. Kartonu biało go łokci 1,200, od ceny k . 
.22% zi łokieć.

7. Muślinu łokci 350, od ceny kop. 30 za ło -

8 Merynusu łokci 30, od ceny kop. 30 za 
łokieć.

0. Nankinu ciemnego łokci 200, od ceny k. 
25 za łokieć.

10. Nankinu żółtego łokci 120, od ceny kop. 
48 ?a łokieć.

ł 1. P łó tna  biatego cieńszego łokci 17,000 
od ceny kop 20 za łokieć.

12. P łó tna białego grubszego łokci 6,000, 
od cęnv kop. 15 za łokieć.

13. P ró tna białego deseniowego łokci 200, 
od eony kop. 30 za łokieć.

14. PłótBa kolorowego łokci 700, od ceny 
kop. 14 za ło lisć .

15 . Rewanitucliu szerokiego łokci 4,600, od 
ceny kop. 17 za łokieć.

16 Rewanitucliu wązkiego łokci 9,000, od 
ceny k. 14 za łokieć-

17. Flócienka w paski łokci 100, od ceny 
kop. 20.

1.8. Perkaliku  białego łokci 120, od ceny 
kop 20.

19. Perkaliku kolorowego łokci 1,000, od 
ceny kop. 22 %.

20. Pantofli par 650, od ceny kop. 60 za

21. Sukna czarnego łokci 400, od ceny kop. 
90 za łokieć.

22 Sukna niebieskiego łokci 120, od ceny 
kop. 90.

23. Sukna szaraczkowego łokci 180, od 
ceny kop. 90.

24. Sukna burego grubego łokci 100, od 
cenv kop. 90.

25. Sukna burego cieńszego łokci 50, od ce­
ny kop. 60 za łokieć.

26. Pierzy dartych pudów 50, od ceny rs. 
12 za pud.

Każdy pragnący przyjąć udział w licytacji 
na dostawę któregokolwiek z powyższych ma- 
terjałów, winien złożyć w term inie do licytacji 
oznaczonym, na ręce delegowanych opieczęto­
waną deklarację z wymienieniem na kopercie 
na/.wiska swego.

Do takiej deklaracji napisanej podług wzo­
ru ma być dołączony kwit -kasy szpilalnej na 
złożone do je j depozytu vadium, które zwróco­
ne będzie nieutrzymującym się przy licytacji 
zaraz po je j odbyciu.

O wysokości vadjum i warunkach licytacyj­
nych powziąść można wiadomość w Kancelarji 
szpitalnej codziennie w godzinach biurowych, 
gdzie również każdy może mieć okazane próby 
materjałów przedmiotem licytacji będących. 

W arszawa d. 4 (16) Stycznia 1866 r. 
Opiekun Krezydujący L. Kraszewski.

(N. D. 572) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Warszawskiego Instytutu S  go Kazimierza. 
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

26 Stycznia (7 Lutego) r. b. o godzinie 5-ej po 
południu, w K ancelarji Instytutu S-go K azi­
m ierza w Warszawie w domu pod Nrem 2358 
przy ulicy Tamka, odbędzie się głośna in plus 
licytacja na sprzedaż drzewa sosnowego i w 
malej ilości dębowego, budulcowego i opało­
wego, w ogóle sztuę 1,053 znajdującego się w 
lasach Instytutowych w dobrach Pęchery, ł P o ­
wiecie W arszawskim, mila jedna  od miasta 
Piaseczna położonych.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 2,300. 
Yaaium do tej licytacji ustanowionem zo­

stało na rs. 230 w gołowiźnie lub papierach na 
kaucje przyjmowanych. Szczegółowe warunki 
do licytacji przejrzane być mogą w Kancelarji 
Insty tu tu  Ś-go Kazimierza i na gruncie dóbr 
Pęchery  u Leśniczego lasów Instytutowych.

Warszawa dnia 11 (23) Stycznia 1866 r.
Opiekun Prezy dujący, Ludwik Górski.

(A 7. D . 536) Urząd Leiny 
Łagów.

Podaje do powszechnej wiadomości, że s to ­
sownie do resk ryp tu  Komisji Rządowej P rz y ­
chodów i Skarbu, z dnia 16 (28) L istopada r .  
z. N r. 38267,1262S, N r. 484 :0 16074, w K an­
celarji swej w osadzie W ola-L  igowska, od­
bywać się będzie w drugim term inie in  m inus 
licytacja, w dniu 8 Lutego r. b. na  p ostaw ie­
nie budowl norm alnych na 2-ch osadach po­
dleśnych straży  Orłowiny i Cisów, poczyna­
ją c  od sumy r3r. 1,175 za każdą  z dodaniem  
b ezp łatn ie  drzewa.

M ający chęć zalicytowania, zaopatrzony być 
winien w wadjum, wyrównywające 1/4 części 
wywołanej sumy przy licytacji.

W arunki i anszlagi każdego czasu, prócz 
św iąt w godzinach biórowych, w K ancelarji 
U rzęgu Leśnego przejrzane być m o g a .

W ola Łagowska d. 7 (19) Stycz. 1866 r .
Starszy Nadleśniczy,

R adca Honorowy Zwierkowski.

(N . D. 660). P isarz Trybunału Cywilnego
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

S to so w n ie  do a r t .  63 2  K . P . S . w iadom o  c zy ­
n i, iż n a  ż ą d a n ie  F e l ik s a  K a d łu b o w sk ieg o  o b y ­
w a te la  z w ła sn y ch  funduszów  u trz y m u ją c e g o  
s ię , w W arszaw ie  pod  N u m e re m  4 9 4  d a w n ie j 
a  o b ecn ie  po d  N u m erem  1 2 6 0 (7 z a m ie sz k a łeg o ‘ 

a  z a m ie s z k a n ie  p ra w n e  do te g o  in te re s u  i c a ­
łe g o  p o s tęp o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u  K s a w e ­
re g o  C h ra szc zew sk ieg o  P a t r o n a  p rz y  T r y b u ­
n a le  C y w iln y m  G u b e rn ji  W arszaw sk ie j w W a r -  
szaw ie  p o d  N r. 5 4 5  z am iesz k a łe g o , o b ra n e  m a ­
ją c e g o ,  w p o szu k iw a n iu  sum y  rs . 3 ,0 0 0  z p r o ­
c en tem  p ra w n y m  od d. 9  (21) C zerw ca  186 5  r .
i k o sz tó w  od  K a z im irz a L e s ie w sk i g o  o b y w a ­
te la ,  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i w W arsz a w ie  
pod  N r. 271  p o ło żo n e j, zaś  w W arsz a w ie  po d  
1 6 5 l j2  z a m ie s z k a łe g o , p ro to k ó łem  L u d w ik a  
W ic h ro w sk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  bądzie^ A p e ­
la c y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w d  13 (25) 
S ie rp n ia  1865 r. sp o rząd zo n y m , w  d ro d z e  s ą ­
dow ej p rz y m u szo n e g o  w y w ła szc ze n ia  z a ję tą  i 
z a a re s z to w a n ą  z o s ta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć , 

w W a rsz a w ie  p o d  N r . 271 p rz y  u licy  F r e t a  
w C y rk u le  p o lic y jn y m  i a d m in is tra c y jn y m  II . 
w g m in ie  teg o ż  C y rk u łu  i M a g is tra tu  m ia s ta  
S to łe c z n eg o  W arsz a w y , w ju r i s d y k c j i  S ąd u  
P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W a rsza w y  W y d z ia łu  
Ig o  w p a r a l j i  P a n n y  M a r ji n a  g ru n c ie  d z ie ­
d z iczn y m  p e ło ż o n a , p raw em  w ła sn o śc i do e g z e ­
k w o w an eg o  d łu ż n ik a  K a z im ie rz a  L e s ie w sk ie - 
go  n a le ż ą c a , w  d z le rżaw n o m  p o s ia d a n iu  A b r a ­
h a m a  Iz a a k a  P e c h k ra n tz ó w  z a  su m ę  rs .  9 7 7  
ko p . 75  do d. 1 L ip c a  1 8 6 6  r .  z o s ta ją c a , p o ­
sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  o b c ią ­
ż o n a , o g ó ln e j ro z le g ło ś c i o ko ło  ło k c  kw . 80 0  
m a ją c a .

N a  g ru n c ie  te j  n ie ru ch o m o ści są  n a s tę p u ją c o  
z ab u d o w a n ia :

1. K a m ie n ica  m asiv  m u ro w a n a  o p a r te rz e  
i dw óch p ię tr a c h  7. fa c ja ta m i d a ch ó w k ą  h o le n -  
d e rk ą  k r y ta ,  k o m in  m u ro w a n y  m a ją ca , 

i 2 . O ficy n a  m asiv  m u ro w an a  o p a r te r z e  i 
dw óch p ię tra c h  z m ie sz k a n ia m i p o d d a sz n e m i 
i su te re n a c h , 'd ach ó w k ą  h o le n d e rk ą  k r y ta ,  k o ­
m in  łą c z n y  z pow yższą  k a m ie n icą  m a ją ca .

3 . O ficy n a  m asiv  m u row ana  o p a r te r z e  i j e ­
dnam  p ię trz e  d a ch ó w k ą  h o le n d e rk ą  p o k ry ta ,  
k o m in  m u ro w a n y  m a ją ca .

4 . K o m ó rk a  z d rzew a  d e sk am i k r y ta .
5 . K lo a k a  z d rz e w a  d e sk am i k ry ta .
6. P o d w ó rk o  k a m ie n iem  p o ln y m  z a b ru k o ­

w an e .
W  n ie ru c h o m o śc i te j j e s t  1 2 -s tu  lo k a to ró w  

z im io n  i n a z w is k , o ra z  ilo ść  c e n y  n a jm u  u is z ­
c za ją c y ch , w a k c ie  z a ję c ia  w y m ien io n y ch .

O b szer n ie jsze  op isem e pow yż z a ję te j  i z a a r e ­
s z to w a n e j  n ieru ch o m o śc i zn a jd u je  s ię  w  ak c ie  
za jęc ia  u sp rzed ażą  d y r y g u ją ceg o  K s a w e r e g o  
C h r a sz c z e w k ie g o  P a tron a  p r z y  T ry b u n a le  C y ­
w iln y m  G ub ern ji W a rsza w sk ie j w W a r sz a w ie ,  
za ś  zb iór  o o ja śn ieó  i w aru n k i s p r zed a ży  w K a n ­
ce larji T ryb u n a łu  tu te j s z e g o  w W y d zia le  I .  z lo -  
ż o a e , p rzejrzan e b y ć  m ogą .

Zajęcie w kopiach doręczone:
1 . J  W . K a łik s to w i W itk o w sk iem u  P r ezy d en ­

to w i M iasta  S to łe c z n e g o  W a rsza w y  w W a r s z a ­
w ie  p o d  N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  ręce M ik o ­
ła ja  P is a r s k ie g o  u rzęd n ik a  te g o ż  M a g istr a tu .

2. .F e l ic ja n o w i  S tę p k o w s k ie m u  P isa r zo w i 
S ą d u  P o k o ju  O k ręgu  i  M ia sta  W a rsza w y  W y ­
d z ia łu  I .  w  W a r s z a w ie  pod N r 1767 .u rzędu  ą -  
cem u , na  r ę c e  w ła sn e .

O b u d w om  d n ia  16 (2 8 )  S ie r p n ia  1 8 6 5  r. 
■W niesione do k s ię g i w iec zy ste j p o w y ż  z a ję  

tej N ie r u c h o m o śc i w  W a rsza w ie  d. 18 (30) S ie r ­
p n ia  1 8 6 5  r o k u , za ś  zb ió r  o b ja śn ie ń  i w a r u n ­
k i sp r zed a ży  w  K an ce larji T ry b u n a łu  tu te j s z e ­
go  na ten  ce l u trzy m y w a n ej w p isan e  z o s ta ło .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji ja­
wnej Tryb. Cyw. Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie w Wydziale I . w  miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10-ej z rana d. 22 Października 
(3 Listopada) 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Kiawery Chra- 
szczewski Patrojj przy Trybunale Cywilnym Gu­
bernji Warszawskiej w Warszawie, którego za­
mieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 28 Sierp. (9 Września) 1865 r. 
w z. Podpisarz T rybunału,

Juljan Świerczewski.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie dnia 28 S ierpn ia  (9 W rześnia)
1865 r.

w z P o d p isa rz  T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

N astępn ie  po odbyciu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i w arunków  licytacyjnych, 
T rybunał w term inie przygotowawczego 
przysądzenia, wyrokiem dn ia  3 (15 Stycznia
1866 r. zapadłym , N ieruchom ość Nr. 271, w 
W arszaw ie położoną, przygotowawczo p rzy ­
sądził Ksaweremu Chraszczew skiem u P a tro ­
nowi, za  sumę rsr. 4,000, zarazem  term in  do 
je i ostatecznego przysądzenia , na  dzień 15 
(27) Lutego 1866 r. wyznaczył, k tó ry  to te r ­
min. odbędzie się w m iejscu zw ykłych p o sie ­
dzeń T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie pod Nr. 549, o go­
dzinie 10*z rana.

L icytacja zacznie się od 2,3 szacunku , 
p rzez  biegłych wynalezionego.

W arszaw a dnia 15 (27) S tycznia 1866 r.
P isa rz  T rybunału ,

R. D. Zgórski.

(N. D 653 . Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Kalikzu.

W  myśl a rty k u łu  682 K odeksu P o s tęp o ­
w ania Sądowego wiadomo czyni iż na  żądanie 
Sam uela Ginsberg N egocyanta w mieście 
Okręgowem Częstochowie G ubernji W arsza­
wskiej zam ieszkałego, jak o  nabywcy praw  od 
Sam uela Sternfeld handlującego w mieście 
1 ław nie O kręgu Radom skim  m ieszkającego, 
pierw szego zam ieszkanie praw ne do tego in te ­
re su  u Teodora Rościszewskiego Obrońcy przy 
R adzie Stanu Królestwa Polskiego u rzęd u ją- 
cego w Kaliszu sprzedażą dyryguj ącego,obra- 
ne m ającego, w po zukiw aniu sumy ru  j 
srebrem  2,250 z procentem  5'/,, °d  części 
tej sumy rubli srebrem  1 > 5 0 0  oddnia  1 Stycz- 
n ia  1865 roku, a  od resztyod dnia 27Paździer- 
n ika  (8 L istodada) 1863 r. oraz kosztów  p ro ­
to kułem  K om ornika p rzy tuteiszym  T rybunale 
E ugeniusza W ojterskiego w dniu 2 (14) 3 (lo ) 
i 4 U6) W rześn ia  r. b. zajęte  zostały  n a  
przymuszone.w drodze sądowej wywłaszcze-

D obra Ziem skie S trzałk i: 
z częścią lasu  na L ipnie, sk ładające  się z 
folwarku S trzałk i, kolonji w ieczysto czynszo­
wych Ręszew, M aryanow i Kamilów z przy- 
ległościam i i ’ przynależytościam i, położone 
w O kręgu i Powiecie Sieradzkim  G ubernji 
■Warszawskiej prawem w łasności do Fe lik sa  
Myszkowskiego d łużn ika tam że zam ieszkałe­
go, należące, pozostają  w posiadaniu tegoż 
g ran iczą  na wsehód słońca z m ia s ta  B urzeni­
nem, na  południe z dobram i M ujaczewice, 
n a  północ z dobrami Prażm ów , a n a  zachód 
z dobrami Będków.

W łościanie zajm ujący około morg 60 na 
sku tek  U kazu Najwyższego z dnia 19 Lutego 
(2 M arca) 1861 roku, zosta li uw łaszczeni t 
od p łacen ia  czynszu, robocizny i wszelkich 
danin są  uwolnieni.

Budynki dworskie wsi S trzałk i są:
Dwór, oficyna, d ■> ie stodoły, stajnia, o.iora, 

owczarnia, kurn ik i, chałupa  czworaki, szopa 
w polu, kloaki, dwie studnie balam i cembro- 
wane, drewniki, sklep z cegły, przytem  w 
ogrodzie drzew rodzajnych rożnego gatunku 
sz tuk  500.

Zabudow anie wiejskie wsi S trzaT d  są: 
Chałup ośm z przystawkam i, 7 stoduł, s tu ­

dnia drzewem  cem browana, w k tórych  mie­
szkają  kowal dworski, kom ornicy i ludzie 
dworscy. W ieś Strz.ałki ma ogólnej ro z le ­
głości m iary nowo-polskiej morg 800, prętów  
kw adratow ych 2G4 wszystkich klas.

B ór n a  L ipnie około 4 w łók m iary no- 
wo-polskiej m ający w którym  znajduje się 
drzewo wszelkiego rodzaju  graniczy na 
wschód słońca z koloniam i M aryanow, Kami­
lów, i R ęszew , na  południe i zachód z lasem 
do dóba Pyszkowa, a  n a  północ z lasem do 
dóbr B ędkow a należącym

Kolonie wieczysto czynszowe:
1. R ęszew  m a rozległości około włok o 

zajm ującą prawem wieczysto czyns.zo''7_i. 
w różnych cząstkach  n a s tęp u jąc y .k o  om* • 
JózeT W icher, Jak ó b  G o szczyńsk i, M ikołaj 
G luszozyński, B łażej Skowron, Jan
wski, Kellner, W ojciech C h a tła s ,J  
Jam orek , W ilhelm  L en tz , A ndrzej L entz, 
Gotfryp foporsk i, A leksy Marcz* . w ł6k

2. M aryanow m a tózlegioso
10, te  p rzestrzeń  zajm uje -* ^ §
ściach koloniści wieczysto czy“ szowl- G° t l b  
M uller, Wojciech F ra u d , Jan  Je sk e , F ry - 
orvch Kubś K onstanty M urzynowski, A le­
x a n d e r  H ińtz, Fcrdynaiid  T rau tm an  K ąta- 
t i i w u a  T rautm an, M ichał Afeld, Ludw ik 
L entz, W egner, Nejm ajn Jó ze f K ędzierski 
Adam  Ław niczak, Jo ze t R obuszek, K arol 
Kubś, Grabowski, A ugust Ja b u s , i K rysztow
I ra t  •3 Kamilów ma również rozległości ja k
poprzednia około włó 10 zajm ują  w różnych  
częściach następu jący  koloniści w ieczysto 
czynszowi: Zylke, R y sz to k , Tlartw ich, T a la ­
rek , Archwicli, B ran t, W en tz le r, M arcjn  E - 
w ert, Zepolt, E m anuel M yszkow ski, S z n a j­
d e r, i ICebernik.

Kolonie te  od dóbr S trz a łk i oddzielone 
dobram i Będków graniczą: na  północ z do­

b a m i  wyżej wyuuenionemi Będków, na  z a ­
chód z dobram i Pyszków, na południe z d o ­
bram i Granów, a  na  zachód słońca z dobra­
mi Grabówka.

Ogólna roz leg łość  dóbr S trzałk i, wynosi 
około m órg 800, prętów  kw adratow ych 264 
m iary now o-polskiej g run tu  w szystkich 
k las.

Szczegółowy opis s tanu  tych dóbr z wykazem 
wysiewów i inw entarzy, opłacanych podat­
ków skarbowych i ciężarów  gruntowych, 
obejmuje wspomniony tu  p ro to k ó ł zajęc ia  
tych dóbr, k tó ry  doręczony zo sta ł przez wo­
źnego Trybunału tutejszego Bogum iła H en- 
niga W ojtowi Gminy M ijaczewicze na rę ce  
Kopczyńskiego P isa rza  dnia 11(23) W rze­
śn ia  1865 roku, i przez woźnego tegoż T ry ­
bunału  Ja n a  Piłacińskiego Pisarzow i Sądu 
Pokojn O kręgu Sieradzkiego dn ia  25 W rze­
śnia (7 Października) tegoż roku do rą k  Sa- 
łeckiego Podpisarza. _ ■

W pisanie p ro toku łu  zajęcia do księgi hy- 
potecznej n astąp iło  dnia 22 Października (3 
L istopada) roku  bieżącego, do księgi zaś za- 
regestrow ań w K ancelarji P isarza  T rybunału  
tu tejszego dnia 25 Październ ika (6 L istopa­
da) t. r. ................

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbyło się w dniu 8 (.20) 
G ru d n ia  1865 roku, o godzinie 10 z ran a  n a  
a u d jen c ji publicznej T rybunału  Cywilnego 
K alisk iego w m iejscu z wyklych posiedzeń 
przy  ulicy Józefina  w P a ła c u  Sądowym ̂ d ru ­
gie w dniu 22 G rudnia (3 Stycznia) 1865 6 r .  
trzecie  dn ia  5 (17i Stycznia 1866 r- przy  k tó ­
rym  term in do przygotowawczego przysądze­
n ia  na dzień 9 (2 1 1 Lutego 1866 r  godzinę 
10-tą z ran a  oznaczony został. W  term inie 
tym licytacja rozpocznie  się od sumy rs . 
27,300.

V adjum  rs . 2,000.
K alisz d. 5 (17) Stycznia 1866 r.

A sesar K olegialny, J . M igórski.

(N. D. 652). Pisarz Trybunału Cywilnego
'Gubernji Warszawskiej w lialiszu.

W  myśl a rty k u łu  682 K . P. S , wiadomo 
czyni, iż na  żądanie M arjanny z Hoffmanów 
Szym anow skiej, po Jan ie  Szymanowskim, 
pozostałej wdowy, z własnych funduszów 
utrzym ującej s ię ,  we wsi D zierzązny lite ­
r a  C. Okręgu Szadkow skim . Ja n a  A l­
b rech t dzierżawcy wsi Starego B rześcia  tam ­
że w Okręgu B rzeskim  G ubernji W arszaw ­
skiej zam ieszkałych, a zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  u T eodora Rościszew skiego 
Obrońcy przy  R adzie Stanu K rólestw a Po l­
skiego, urzędującego w Kaliszu, sp rzedażą  
dyrygującego, obrane m ających, w p o szuk i­
waniu sumy rs. 6,525, z procentem  5 od s ta  
zaległym  i bieżącym  i kosztów; protokółem  
K om ornika p rzy  tu tejszym  T rybunale  F ra n ­
ciszka Roweckiego w d. 26 M arca (7 Kwie­
tnia) 1865 r. z a ję te  zosta ły  na  przym uszone 
w drodze Sądowej w yw łaszczenie 

DOBRA Z IE M SK IE  
D zierzązna  lit. A. B. C. Szlachecka 

sk ładające  się z wsi D zierzązna Szlachecka 
lit.. A. 13. i folw arku tegoż nazw iska, o raz  
folw arku D ąbrów ka rw anego, niem niej fo l­
w arku D zierzązny lii. U., z przyległościam i i  
przynależytościam i, p h o żo je  v. O kręgu Szad­
kowskim  P-cie Sieradzkim  G ubernji \ \  arsza- 
skiei, prawem w łasności D zierzązna lit. A. B. 
i fołwark D ąbrów ka należące do n iele tn ich  
L udw ika B artłom ieja dwóch imion, Ju lji  
F ranciszk i dwóch imion, E dm unda Ja n a  dwóch 
imion, po niegdy A ndrzeja  Hoffman pozosta­
łych dzieci, dłużników , k tórych  opiekunką 
głó wną je s t  m atk i Adolfina z A lbrechtów  po­
wtórnego śluim  R oezer, wspóluie z m ężem  
Rajnhcddem R o ezer tam że we wsi D zierząz­
na zam ieszkali, opiekunem  zaś przydanym  
Adolf Hoffman, w C hrapach O kręgu Z p e r­
skim zam ieszkały  pozostające w posiadaniu , 
mianowicie: wieś i folwark D zierzązna  lit. 
A. B. W ładysław a B asińskiego n a  zasadzie  
kontrak tu  dzierżaw nego z d. 12 (24) Czerw­
ca 1862 roku  na la t sześć, poczynając od d. 
12 (24) Czerwca 1862 roku, a  kończącego się 
w tymże dniu 1868 r. D zierzązn a  lit C..w 
posiadauiu m ałżonków  Roezer.

W łościan ie  na  sk u tek  U kazu Najwyższego 
z d. 19 L utego (2 M arcai 1864 roku  zosta li 
uw łaszczeni i od p łacen ia  czynszu, roboci­
zny i w szelkich danin  są  wolni.

B w lynki dworskie wsi D zierzązny Szlache­
ckiej są: dwór, sklep, kloaka, obory, sta jn ia  i 
w ozow niapodjednym  dachem chlewy sp ichrz  
stodoły  dwie, szopa, ow czarnia, o learnia , s tu ­
dn ia  balam i ocembrowana, przytvm  drzew o- 
wocowych sz tuk  120, dzikich sz tuk  30

Z abudow ania wiejskie we wsi D zierzązny  
A. B. są: ch rłu p  sześć, z tych jeden  gości­
n iec, trzy  stodoły, dwie obory, kuźn ia , dwie 
studnie  drzewem  cembrowane, w tych m iesz­
kają: Szczeciński p rop inator. k tó ry  szynbu- 
je  trunk i dworskie, kow al K arol Sztender, 
k tó ry  odrabia robotę  dw orską i pobiera o r-  
dynarją, kom ornicy i ludzie dworscy,

B udynki n a  fo lw arku D zierzązna lit. L. są ; 
dw ór, stajn ia, obora, stodoła, studnia, przy 
tem  w ogrodzie drzew owocowych oboro

D obra te  m ają ogólnej rozjegłości włók 
22 mórg 13 prętów  100 
w g runcie  k lasy  I i-e j , 111-gj 11 » —
wicie:



1. Gruntu ornego dworskiego Dzierzązny 
lit. A. B. i folwarku Dąbrówka włók 13 mórg 
1°.

2. Ogrodu przy dworze morga 1 pręt. łoO.
3. W  podwórzu i pod zabudowaniami dwor- 

skiemi mórg 2, pręt. ICO
4. Ogrody i roto, które posiadają włościa­

nie. gminny kowal wsi iz ierzązny  mórg 20, 
p rę t 150.

5. Pod zabudowaniami wiejskiemi mórg 2, 
pręt. ICO.

6. Łąk dworskich mórg 5.
7 Pastwisk mórg 22
8. Zarośle mórg 16.
9. Boru młodocianego włoka 1, mórg 50.
10 R udunkupo wyciętym boru mórg 12.
11. Gruntu ornego na folwarku Dzierzą- 

zna lit. C. włók 3, mórg 5.
12. Borku młodocianego mórg 4
13 Łąk mórg 20.
14 Pastwisk mórg 4.
15. Drogi w całem terytorjum mórg 6.
16. Wody morga 1, pręt. 200
17. Miejsce gdzie była cegielnia morga l.
Razem włók 22 mórg 13 pręt. 100
Granic; ą na wschód słońca n dobrami J e ­

żewem, na południe z dobrami Zygry, na 
wschód z dobrami Chodaki i Iwonie, na pół­
noc z dt brarei Jeżewem. Pomiędzy Dzierzą- 
zną A. B. i Dzierzązną C. granicę dziś nie­
wiadome.

Szczegółowy opis stanu tych dóbr, z wy­
kazem wysiewów, inwentarzy, opłacanych po­
datków skarbowych i ciężarów gruntowych, 
obejmuje wspomniony tu  protokół zajęcia 
tych dóbr daty 26 Marca i7 Kwietnia) r. b., 
który doręczony został przez woźnego Try­
bunału tutejszego Tomasza Kowalskiego, 
Wójtowi Gminy Krokocice Adamowi Wejch 
d. 11 < 23) Maja 1865 r. i Pisarzowi Sądu Po­
koju Okręgu Szadkowskiego Konstantemu 
Rozwadowskiemu d 11 (23i Maja t r ,  do 
rak ich własnych.

Wpisanie protokółu zajęcia do księgi hy- 
potecznej nastąpiło w dniu 22 Października 
(3 Listopada) 1865 r. do księgi zaregestro- 
wań w kancelarji Pisarza Trybunału tu tej­
szego d. 25 Października 6 Listopada) t. r.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa- 
runŁów sprzedaży odbyło się w d. 8(20; Gru­
dnia 1865 r. o godzinie 10-ej z rana na au- 
djencji publicznej Trybunału Kaliskiego w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Józe­
fina w pałacu Sądowym, drugie w d. 22 Gru­
dnia (3 Stycznia) 1865/6 r., trzecie d. 5 (17J 
Stycznia 1866 r  przy którym termin do p rzy ­
gotowawczego przysądzenia na dzień 11 (23 
Lntego 1866 r , godzinę 10-tą z rana ozna­
czony został.

W terminie tym licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 8.100. Vadium rs  1.500.

Kalisz, dnia 5 (17) Stycznia 1866 roku.
Asesor Kolegjalny. tpodp.): Migórski.

(N. D. 223) W  dalszym ciągu licytacji co­
dziennie wyjąwszy dni świątecznych począw 
szy od godziny 3 do 6 z południa, W W ar­
szawie w domu pod Nr. 543B  E terta zwa­
nym, prawnie zajęto wina węgierskie w r ó ­
żnych gatunkach, partjami nie mniej od 10 
butelek wina. zaś grube staro w gąsiorkach 
w partjach stosownie do żądania zgłaszają­
cych się, przez publiczną licytacją sprzeda­
wane będą.

Walenty Suprynicricz, Komornik.

» (N D. 681) W dniu 19 (31 Stycznia r. b. 
poczynając od godziny 12 w południe, p ra ­
wnie zajęte ruchomości, jako to: meble jesio ­
nowe i inne, lustra , zegary, landśzafty, gar­
deroba damska, miedź kuchenna i t. p , na 
targu Sewerynów, w drodze egzekucji Sądo­
wej, przez publiczną licytacją sprzedano 
będą.

A. Tymetli Komornik.

D  O  N  1 : 2 1 , 8  1 B  N  I  A  P  R  Y  W  A  T  N  E .

wa»8»HB»ga— BłWPt r.*7

(A O. TtiO) Sąd Policji Poprawczej 
W ̂ działu Kahparjjjslcir.ijo.

Za.pozywa łlaryassę Fisznownę - Jakob- 
8olni, z miasta Szak pochouzić mającą, o- 
statuio w mieście Władysławowie zamieszka­
łą , a obecnie z pobytu niewiadoną, iżby w cią­
gu dni 30, od daty niniejszego zapozwu, dla 
wytłomaczenia się z zarzutu, do Sądu Poli­
cji Popr; wczej stawiła, lub o miejscu obe­
cnego zamieszkania wiadomość udzieliła.

Kalwarja d. 24 Grud. (5 Stycz.) 1S65j 6 r. 
Sędzia Prezydujący de Johnę.

(N. D. G27)

ś. p. M. iiosengartu,

i Um H ł l M U l It l i
przy ulicy Marszałkowskiej, tuż o look Kolei 

Warszawsko-Wiedeńskiej.
Ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności oraz PP. Fabrykantom, że je s t zaopa- 

i trzony w najdoskonalszy węgiel krSjowy z kopalui dóbr Sielce J  W. Hr. Renarda, uznany 
1 tyloletniemi próbami za rzeczywiście odpowiadający wszelkim wymaganiom gospodarstwa 
i  domowego i przemysłowego, Codzienne świeże transporta dają temuż Zakładowi możność 
j zadosyć uczynienia wszelkim obstalunkom częściowym i znaczniejszym partjom na wagony 
i  z stosownem obniżeniem cen.

PP. Obywatele i Fabrykanci na prowincji raczą zgłosić się listownie wrazie obstalun- 
ku do powyższego Domu Handlowego. (1409')■

(N. D. 515)

ZAPOZWY EDYKTALNE

-(N. P. 386) Sad Policji Poprawczą) 
Powiatu Warszawskiego Wydziału I.

Zapozywa Leona Sobiczewskiego, lat 32 
liczącego, katolika, żonatego, dzietnego, pi­
sarza prywatnego, ostatni® pod Nr. 2353 4 
zamieszkałego, ażeby się do Sądu tutejszego 
w ciągu dni 30 stawił, gdyż po upływie tego 
czasu listami gończemi ścigany \ędzie 

W arszawa d 27 Grud. (8 Stycz.) 1S65'6 r.
Sędzia Prezydujący, Zyzniewski

(N. D. 354)

KSIĘGI!!!! 

S K Ł A D  N U T
pod osobistym kieruukiem

M & U R ? 6 E G J  O R G E L B R A N D A .
w W arszaw ie, 

przy ulicy Krak.-Przedmieście Nr. 4 7, (no­
wy 1), w połączeniu ze Składem M ap, A tla ­
sów , G lobusów , F o tog rafij, L itcg ra fij I

S ztychów , S tru n  w łosk ich , K alafon ji,

utrzymuje też:

Czjtelnie książek polskich i francuz kich.
K s i ę g a r n i a  i S k ł a d  K u t  zaopa­
trzone w znaczny zbiór dzieł w różnych 
językach i gałęziach wiedzy, oraz u  t w a *  
2 © tv m u z y c z n y c h  różnorodnych kom­
pozytorów klasycznych i salonowych, stale 
zasilane są i będą n o n e ś c i a m i  E A sią - 
* e i4  t  K u t .  Przyjmuje p r e  i i i m e c a t ę  
na wszystkie w kraju i zagranicą wychodzą­
ce p łH ttas*  e a s s e  i Ż o rs ia S ®
M ó d ?  bierze na K l ó n  n y  S S sIs id  
wszelkie wydawnictwa Książek i" Nut; pośre­
dniczy w w y  t z i i h l n  a u t i i  książek wy- 
czerpuiętych i rzadkości bibljograficznych: 
udziela h M n l o s t  zagraniczne nowe i an- 
tykwarskie i zbiorów do licytacji przezna­
czonych, dostarcza.

W szdkic mstrumenta muzyczne,
Krajowe i zagraniczne, jako: Fortepiany, 

Organy, Meledjony, S irzypce, Wiolonczele, 
Gitary, Flety, Elam ety, i t. d. Czytelnie 
książek polskich i fracuzkich, doborem licz- 
ne, ciągle pomnażane będą wychodzącemi 
nowościami Zlecenia otrzymywane z Ce­
sarstwa lub Królestwa, a  wchodzące w obręb 
księgarstw a i muzyki, zawsze odwrotną po­
cztą uskuteczniają się.

(N. D 208)

GW IAZDK A,
CZYLI

M M

KANTOR LOTERJII WEKSLU
i i n u i i s i i i ) ,

ad 40-tu lat przy ulicy Senatorskiej, pod Nr. 453
egzystujący.

Poleca się Szanownej Publiczności losami tak całemi, jak i czę- 
ściowemi do Klasy 1-ej 106-ej Loterji. Osobom na prowincji zam iesz­
kałym zapewnia nąjakuratniejszą korespondencję. (1023)

(N. D. 618)

W ażne doniesienie!
! dlii Panów Fabrykantów Parasoli 

Skład Hurtowy
Towarów G ilanteryj ych,

S Z Y M O N A  H A N D E L S M A N N .
przy ality Bielańskiej i Senatorskiej Nr. 466.

Otrzymał znaczną partję lasek angielskich 
z rączkami bardzo oleg tuckiemi od dołu bez 
okucia: służące za laski do parasoli i paraso­
lek które PP. Fabrykantom po cenach jak  
najprzystępniejszych odstępuje. (1264.)

na rok 1866.
Książka zbiorowa ilustrowana rok lV -ty 

wyszła nakiadim  księgarni Polskiej ft. 
D zw onk o resk iego , ulica Miodowa Nr. 482. 
(nowy 4,) i obejmuje:

1. G w iazd k a  Ju d e i, wiersz W ł. An- 
czyca.

2. N au czy c ie l s ie re ty , bajka J. I. K ra­
szewskiego, (z ryciną kompozycji F. TegazzoJ

3. D obrze  n a  ;  w iecie, wiersz,'przez S ta­
nisława Jachowicza.

4. S to p k a  M a tk i B osk ie j, (legenda k ra ­
kowska,) przez J. K. Turskiego (z ryciną 
kompozycji F . Tegazzo.)

5. N iesp o d z ian k a , przez Stanisława J a ­
chowicza.

6. i 7. D w ie leg en d y , a) kościółek Zba­
wiciela w Krakowie. bt Pokutna L ipaw Zam a- 
guszu, przez A. Wiślickiego (z dwiema rycina­
mi, kompozycji F . Tegazzo.

8. S am o tn a , śpiew przy kądzieli, przez 
Józefa Grajnerta.

• - u  • ® ^a ra  A d asia , opowiadanie przyja- 
CI0{,, dobrych dzieci, (z ryciną kompozycji 
F  Tegazzo.

10. P ig u łk i  śn iegow e, wiersz, przez 
M. Ł.

11. D rob iazg i, a  Rozmaitości, b) O nie­
których zwierzętach użytecznych, o  Zda­
nia.

12. W iązan ie  d la  T ad eu sza  H u lew i­
cza , zaczynającego rok jedenasty, z pism 
pośuiiertnych Kajetana Morykoniego, zebrała 
Zofia Porębska.

13. O ch ło p cu , który zaszedł aż do pół­
nocnego wiatru i zażądał zwrotu mąki, Klech­
da Norwegska, (z ryciną F . Kontrzew- 
s kiego.)

14. S a sa n k a , wiersz M. Unickiej, (z ry­
ciną kompozycji F  Tegazzo.)

15. W ie lk i b o rek  i m ały  b o rek , klech­
da duńska, (z ryciną F . Kostrzewskiego.

16. W  g ó rach , przez A. Wiślickiego.
17. Ś cięc ie  śm ierc i, w Jedlińsku, w ku­

sy Wtorek, zabawa Indowa, opisana wierszem, 
przez ks. Jana Kleczkowskiego proboszcza 
w Jedlińsku, (z ryciną kompozycji Tegazzo.)

18. Ś w ięty  J a c e k , wiersz przez X.
Cena G w ia ,:dk i na zwyczajnym papierze

kop. 50 (złp. 3 gr. 10,) na welinowym kop. 
60 (złp. 4. Z tem wydawnictwem połączone 
jest rozdawnictwo znacznej ilości preiniów, 
rozmaitej wartości, tak  że co trzeci prenu­
merator dostaje jakiś przedmiot większej, lub 
mniejszej wartości. W artość największego 
rsr. 150 (złp. J000.) wartość ogólna wszy­
stkich rsr. 1,500 (złp. 10,000.) Prenumero­
wać można ne wszystkich księgarniach i na 
stacjach pocztowych. Koszta przesyłki po-

ume iata w Komplecie .4 tomy,) dostaje ta ­
kowe za rsr. 1 kop 50. Każdy z prenum era­
torów na gwiazdkę, otrzymuje bezpłatnie 
kalendarzyk kieszonkowy na rok 1866.

(N. D. 420)
Handel mój nodfirmą H t i w a S e w  s k l  

od lat 20 pod Nr. 417 przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście egzystujący, odstąpiwszy na 
własność p Janowi Koch, czuje się w obo­
wiązku podziękować Szanownej publiczności 
za łaskawe względy jakiemi mnie zaszczycała. 
Upraszam przyti m p. p. Debitorów, aby na- 
leżytośći przypadają »3 mi od nich raczyli ui­
szczać w handlu mojego brata Leonarda pod 
Nr. 447 przy ulicy KrakowskiiT-Przedmieście 
wprost odwachn.

V  BA :> v a lc » s U i>  
Powołując się na powyższe ogłoszenie A. 

Kowalewskiego, mam honor zawiadomić Sza­
nowną Publiczność; że prowadzony przeze- 
mnie od lat 12 handel Galanteryjny pod firmą 
Leonarda nadal prowadzić będzie pod firmą 
Leonard Kowalewski.

rakowskie - Przedmieście wprost odwachu 
Kr. 415.

L e o i i n r d .
(N. D. 490)

P r a u d i l w e  T y r o l s k i e  M atew a*-
U l ,  oraz kilka bardzo pięknych p f e s l i ó w  
j ! y  i (> z rasy Pinczerów lAffen- 
Hunde , są do sprzedania w Hotelu Paryzkim 
przy ulicy Bielańskiej.

(N. D. 258)
Znany od lat 25

P Ł Y N
leczący bezpowrotnie nagniotki bez użycia 
ostrych narzędzi, jako tez wszelkiego rodza­
ju  odziębienia, składający się z dwóch fla- 
szeczek odznaczonych Nr. 1 i 5; je s t do na­
bycia każdego czasu w sklepie rozmaitości 
P. i ąbrowskiego, ulica Bednarska, dom do­
broczynności Nr. 370.

(N. D. 430,

Sz a n o w n y m  a m a t o r o m  ogrodnictw a i 
Ogrodnikom.

5' amy honor donieść, że nasz SKŁAD NA­
SION, jes t teraz zupełnie ukompletowany; 
a że wydania nowego katalogu, w tym roku 
zaniechaliśmy, przy wypisaniu potrzebnych 
nasion, prosiemy o wzięcie za podstawę ka­
talogu zeszłorocznego; co zaś do różnicy 
zaszłej w cenie niektórych artykułów, przez 
powiększenie, lub zmniejszenie, żądanych 
ilości, sprostować się da, przyczem: i w ogó­
le naszym usilnym staraniem będzie, zaufa­

niu godnie odpowiedzieć.
_______Bracia Hoser. (821.)

(N. D. 398)

F A B R Y K Amm ■§mwim
Aptekarza Karpińskiego

W WARSZAWIE.
Ponieważ z dniem 1-m Marca zamierzam 

zaprowadzić zupełnie nowe ulepszone Syfo­
ny, upraszam więc osoby, które zostawiły za­
staw na co były wydawane odpowiednie do­
wody i brały odemnie w syfonach ze szkła 
białego wodę Sodową i Balcerską, ażeby sy­
fony raczyły mi zwrócić zastaw za nie zło­
żony odebrać,najdalej do dnia 25 Lutego r. b. 
gdyż po upływie tego terminu, same sobie 
winę przypiszą, jeżeli złożone zastawy z po­
wodu zmiany syfonów i dla porządku i kon­
troli w fabryce zwracaoemi nie będą.

W arszawa d. 16 Stycznia 1866 r.
W. BAiirgtiuugti.

 _________________ (7U) __
N. D. 687) Podaje do powszechnej wia­

domości, iż bilet Lombardowy wydany za N. 
20,988 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w sześć tygodni od dnia 15 Lutego ro­
ku 1866 to je s t sd daty ostatniego ogłoszenia 
zgłosił się i prawo posiadania onegoż w Dy­
rekcji Loinlmrdu udowodnił, gdyż w przeci­
wnym razie duplikat biletu wydanym zosta­
nie osobie, której nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. (i486)

(A. 1). 700). Sąd Pokoju Okręgu 
Łosickiego.

S p r o s t a  w ani*: .
W obwieszczeniu hypotecznem tutejszego 

Sądu w numerze 3 D ziennika W arszawskie­
go zamieszczonem, dostrzeżoną została w 
wierszu 2-im ad a pomyłka gdzie zam iast 
„domu murowanego” powinno być* „domu 
drewnianego” w mieście Łosicach, co niniej- 
szem prostuje.

y  D rukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury.

Do dzisiejszego humem dołą.cza się osobny Dodatek (llpiifiaiLieuie). i i  6.
D O D A TE K .


